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wieczorem 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Czwartek 24 września 17 października) 1909 r. 


AWR: |" > SEWSEWAWI 


Czas odnowić prenumeratę. 


Rok TV. 


miesiecz. kwart. półrocz r 
Prenumerata: W kraju —.85 2.560 4.50  8.— 
5 Za granicą 1.35 4— 7.—  14.— 


Za zmłanę adresu 30 kop. ? 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petnowy tub jego miejsce 
przed tokstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na: 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate | ogłoszenia przyjmuje 

Administracya. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy się III-ci kwartał b.r. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .,D zien- 
nika* prenumeratorowie kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 


zo (yy 


Syn Kazimierzostwa Skibniewskich. 


Urodzony w Wołkowcach Nizszych na Podolu zakończył życie 
we Lwowie dnia 22-50 września (5-go października) 1909-ego roku, 


w -m roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się we T-wowioe dnia 7-go października no- 


wego stylu, o czem zawiadamają 


OAT in 
spot | 


Zeatr Miejski 


Dyrekcya 5. W. Brykina. 


m) U 


Dist dn. 24 >Fzusts. 


o g. THa wiecz 


wieczorem 'Chewanszczina:. 


ta ou g. I0-ej rano. 


Ceatr „Sołowcow 


MmDyrckcya J. E. Duwan-T reowa. 


skich Wiestieje 


W niedzielę 27-g» w poludoio przedstawionie odcz:t 
zintratna posada, 


Uezestniczą pp.: Walicka, 
B olawska; pp. S clawin, Kamionski, Bosse. Począ 
tek Dnia <5-go >Dubrowskic. 
Dnia 26-40 w poludnie >Barys Godunow.. Co- 
ny znizoue; wieczorem »Pikowa damas. Dnia 27-go w polndnie »Demoan«, 
m Du. 26-10 >Hisgemoacic. dla pienunera- 
torów »Kijowskielr Wiesti< ceny znizouc. W próbach »Sadka« Kasa otwar- 


99 Dziś 24.go dla prenumeratorów >Kijow- 


vZłata wolność”. 
8-ej wieczorem. W piątek 25-g0 2-gi raz 
1) >Biała kosc: 2) »Souwenir<. W sobotę 26-gv 7U carskich wrót, 
Prełevent W, Peretc 
wieczorem »Eśga« i >Freulein Freszbolcen«. 
W poniedziałek dnia 28-go otólnie przystępna przedstawjenie »Baśń zimo= 


Dziś dnia 24-g0 
wrześmia IJ 
czątek o g. 8-ej wiecz. 


Ww 


| „Intryga 1 miłość”. 
s) Gwiazda moralności”, 
al | ra z trzech”, 


RODZICE. Kasa otwarta od 


Ceatr dramatyczny 
D „Ojelec” 


LE 
Dnia 25-go po raz 1-547 „Dureń : 


Cyrk „Hippo-Palace” 
Mikołajowska 7, 
W czwartek dnia 1-go października 1909 r. 


Uroczyste otwarcie sezonu zimowego 


przedstawień cyrkowych. 
g. 19-ej do 2-cj 1 od 5-cj do S-ej. 


A. N. Kruczinina 
a (Teatr a grsosiar). 
39 wesoła komedya, 
2) „Manewry tl m. Szmidi. Po: 
W niedzielę dnia 2r-gy wr.eśnia przed 
stawienie popołudn. po cenach zniżonych 


„idealny mąż”, „Ju-Ju” ioie 


SNN- 
berga 


b 


pró- 
bach 


odrestaur. lub, że niema wolnych pokoi. 


dle FTANCIŃ 


6 w centr. m. Kreszczat., 
Pokoie od 75k. do 7 1b. 


prosimy nie wierzyć, że b 
Właścic. Eugenius 


Pościel i elektr. 
gratis. Codziennie sniad. 40 k., ob:ady 50k, 
15 k.i 1 rb. oraz nawozim. nap zje. 
dworcu stały homisyoner. 


aby ani metoda wł ska pro 
Lekeye spiewu Everardii Rossiegt 
Przyjm. 1—3. Dziewłałtowska—Gintowo. 
Prorezna 28 m. 22. 13524—6 


Jampol -Podolski 


nowc-odrestaur. 


Na 
Dorożkarzom 
1otel jeszcze nie 
z Kwaszow. 


„WIry” Sieso „Wojna kobiet”, „Kłó- 


Kasa ctwarta od gudziuy ł0-oj rano w ciagu całego dnia. 


13236 


e NA 


1320 


cenach zniżonych 
Początek o godz 


po 


J. Kerntopi! Syn 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiegu, Konserwatoryuar 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


"Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya; Strojenie. 133641] 


dOGOOOOGOGEC WOBIOCUGROCOC 


Kijów, Kreszczatik 


M 33, 
Telefon Nr. 809. 


Z M PZA 
j alw. przez sins. Spraw Wewu. 
Szkoła gimnastyki i masae 


Heleny Kuczałskiej 
i d-ra Br. Sxerszyńskiego 


niha n. st 
rek, stude tów kurs skró ony. 


Wykłady rozpocz. 
| Marszałkowska 74 w Warszawie. 


že Oia ' Lojza płci) 
kurs r czny i dwnietni 


Berdyc 


Prenumeratę i 


do 


Przyjmuje zapisy. 
sę 15 paździer- 
Dla f lszerów, akusze- 


14638-—1 


ul. Prisutstwie 


MARYA LESZCZYŃSK 


rozpocz. od 15-g9 września 


Lekcye śpiewu 


_ przej. od 24 2—44/2 W.-Podwal. 38/12 


Gabinet Lekarsko-dentystyczny 


È daw. bazar 


ABAZYA 


„Biuro pracy 


13053—4 miody:h katoliczck p. 


$-tej Jadwigi“. 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


Dr. Piotr Goering crd. jak 


zatem: Karlsbad, Kaiserhad). 


Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyał.. rzemieślu 
| i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współwieszkanie dla szukających pracy 


139—4 
r Prenumeratę i ogloszenia do 
ZOW .| „Dzien. Kijowskiego“ 
przyjmuje 
ogłoszenia p. Włodzimierz Biesiskierski, 


Notatki informacyjne. 


Biure Tow. Oświata (Kreszczauk 1 
lub eOQguiwo<) otwarte od 10 do 3 po- 
prłudnin codziennie oprócz uiedziel 
i świat. 

Biare kij. rz.-kat Tow. dobrenzvn 
nożoł, M.-Żytomierska Nr. R arh 
każdodziennie od 10 do 2 opr świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 

Biuro Rola koplet polek otwarto ras 
na tydzień we czwartók od godz. 1- -3 
po pół. Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalnx 23; otw. od 3—6 

Biuro Związku równ. kobiet pol- 
skich otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyimuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Micnajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska Ni 


nnaja 33. 


Mandria l p 
13366-7 


? Rz. Kat. Tow 
Dobr.  Małe- 


u. „Schronisko 
12774 - 13 


wac w 5 aktach, W próbach >Król przyrody: w 4-ch akia'h Czirikowa. A : SV „JR 
Mili ludzie: Tjchonowa. »Dyahlikc Salcgubu. >Mistriss Dot: komedya. 3 z n | RAF TSŃ, P 8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
j | Fiki W» ję, („wał g 181571 So Mikotajowska 2 (obok Lyrard, MaQaZYNU) 3%, | stani- Gintyłio de "re Dr Med j Makowski Świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
Teate Variet e M K F otwarty zostal 13148-19 KA siawa n y 0 szczatyk 45, 'lec J e - gi -przy biur<e pracy. 
66 ; ieté, oryngowska $. : 39S j Dist Ged-iny przyj. od 10 rami do 8 : 3 ; Bi érodnict ATTA 
a O A. j o m zyjni. h ch W.-Wło- uro pośrodnictwa pracy <-wiąz 
9 Apollo Dyrekcya Towarzystwa. MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY z wiecz Swi. od ly rano do 6 wiecz. łac ach chinirgingiy b We ku oficyalistów na Rusi» — Kroszczańik 
Znakomity duet pp. B kich; O) o Dod ZB ZB 13, u5—g J2 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
Skład programu: i ZEN CE, DP. Ber- pa pas na "= is kie posady w rolnictwie i przemyśle 
y - nardow. La boile ftmy-de Stamati z bratem (uajn. LG] laison d=MIO nne © Dod < Kupno i sprzedaż rower., > roinaya. Otwarte w dnie powszednie 
tańce), cyganka Mania Masalska, Jumatowa, Czarska, Zakrzewska, | RA epa e Dr Czerniak są bez TĄ od 10—5 po poł, 
c pel NE nono" ać ydy wór tad | ZĘ!” r 3 o T A T N | E M 6 D E L E z P A R Y ż A. Ke m i wszetkie iane reperacyc Spe, weu., jnoczopłc. (spec. kur. stricty. = a 
Ponta, Łarina, lucjowska, Moretti, Panina, Sokołową, Walenilnową, Mironowicz, . Ameryk, magazyn LABOR: W. Wa | sou. pte. Wszyst. spec. spos. kur. Od, 
Dohrowska i in. 1362)—1 Reżyser ka Ratner, sylkow ska 10. 13595 —4 | dziel. łózka. „-11118-105 


Fo zwycięstwie Hiszpani 
=, ) 

Walka hiszpanów z maurami i kaby- 
lami Riffu na wybrzeżu mairvkańskiem w 
Afryce ma się ku końcowi. 

Nador zdobyty przez dywizyę genera- 
ła Orozco, Seluan wzięty, góry Gurugu ob- 
sadzone, generuł Marna just panem sytua- 
cyi. Drobne szczepy maurytańskie poddały 
się przewadze wojsk hiszpuńskich. Mógł 
więc  rninister spraw zagranicznych Al- 
Jendesalazar depeszować królowi «do San 
Sebastian, że „militarna interwencya Hisz- 
panii na wybrzeżu afrykańskiem zbliża 
sę do końca, cel walki osiągnięty. Król 
wysłał depeszę gratulacyjną do naczelnego 
wodza Marino z pudziękowaniem za wzięcie 
Seluanu | uznaniem za bohaterską walkę, 

p dy powetowałi początkowe klęski 
po elillą, zdobycze oręża hiszpańskiego 
podniosły wpływ Hiszpanii w Maroku. 
„ Wśród najcięzszych warunków prowa- 
dzoną była przez całe lato okropna wojna 
koloniałna w Afryce. Rozruchy wewnątrz 
kraju, zbrojne powstanie w Barcelonie, anar- 
chia w obozie republikańskim, opór bierny 
wśród powołanych rezerwistów, rokosz we- 
wnętrzny przeciw wojnie kolonialnej: wszy- 
StkO to zostało zwycięsko przełamane. Dach 
M nie wygasł jeszcze wśród patryo- 
ycznej młodzieży hiszpańskiej, w obozie 
EE Marina znalazła się cala patryotycz- 
hiz Hiszpania. Młodzieńcy z najpierwszych 

Erę" a ych za sobą tradycye wieko- 
wych walk, warnęli się jako Ochotnicy do 
arma w Afryce. Buhaterstwo żołnierzy, 
umiejętność strategiczna wodzów eneryia 
administracyi w kraju pokonała "wszystkie 
trudności. Hiszpania po tylu klęskach ostat- 
niego stulecia wyszła z wojny kolonialnej w 
Afryce zwycięską i wzmocnioną, wpływ jej 
POLE BRET 

wycięstwo armii w Afryce nie będzie 
bez skutków w polityce SBa Nena) ` w 
polityce wewnętrznuj ciężko skołatanego 
kraju. Być može, że koszty dlugiej i dro- 
giej wojny kolonialnej zaciążą na mało ela- 
stycznym, przeszło muliard prsetów rocznie 
wynoszącym budżicie ekonomicznie słabe- 
go i wyczerpanego kraju, ale Hiszpania wal- 
czyła o swe stanowisko inocarstwowe, o ho- 
nor swego imienia. 

Na takie cele wszelkie ofiary poniesio- 
ne przynoszą zawsze dobre owoce. Pokaza- 
ło się to natychmiast w stosunkach zagra- 
nicznych H'szpanii do innych mocarstw już 
w czasie obecnej wolny. 

Kiedy sułtan Muley Hafd wystąpił 
z protestem przeciwko najazduwi wybrzeż 
marokańskich, kiedy Magzsen wysłuł Ma- 
hommeda el Guebbos aby przed ciałem dy- 
plomatycznem zaniósł protest przeciw Hisz- 
panii z powodu pogwałcenia aktu w Alge- 
ciras, doyen ciała dyplomatycznegń, fran- 
cuski agent dyplomatyczny w Tangerze 
P. Regnault rozesłał do mocarstw notę okól- 
na, w której oświadczył, že zdaniem jego 
„Sprawa nie należy do ciała dyplomatycznego 
1 ze winna wyłącznie być pozostawioną do 
rozstrzygnięcia między obydwu stronami 
interesowanemi, między Hiszpanią a Maro- 
klem". Może miały ochotę Niemcy, prote- 
ktorzy sułtanatu marokańskiego na inter- 
Wehcyę dyplomatyczną, ale wobec tak zde- 
CYdO wanej postawy rządu republiki fran- 


cuskiej, a jeszcze bardziej wobec zwycięstw 
oręża hiszpańskiego, zaniechały wszelkiego 
kroku wyżywającego, pogodziły się z sytua- 
cyą i wraz z innemi mocarstwami zgodziły 
się na notę dyplomatyczną Regnaulta. Tym 
sposobem uniknięto konfliktu europejskiego, 
a sprawa załatwioną została między Hiszpa- 
nią a sultanatem marokańskim. 

Protest Muley Hafida nie wywołał żad- 
nego skutku. Jest to niezawodnie obok zwy- 
cięstwa oręża hiszpańskiego jeszcze ważniej- 
sze awycięstwo dyplomatyczne entente hisz- 
pańsko francusko-angielskiego, 

Hiszpania wróci z Rifa wzmocniona, 
powaga jej w rzędzie mocarstw podniesiona, 
maurowie upokorzeni, a cel walki: koleje 
hiszpańskie do kopalń atrykańskich—uzy- 
skany. 

Ale nietylko na polu polityki zagra- 
nicznej okażą się skutki zwycięstw woj-k 
hiszpanskich w Afryce. Także w kraju 
zwycięstwo oręża hiszpańskiego wpłynie ua 
otrzeźwienie. 

Rewolucya barcelońska, wywołana w 
chwili groźnej wojny kolonialnej, liczyła na 
obalenie rządu—może i dynastyi—i wprowa- 
dzenie repubilki hiszpańskiej przy pomocy 
klęsk Hiszpanii w Afryce. 

Stanowcze zwycięstwo wojska w Afcy- 
ce pozwoliło rządowi w kraju przywrócić 
konstytucyjny porządek. Było to bardzo 
szczęśliwem dla rządu powodem, że nie po- 
trzebował słuchać reakcyjnych podszeptów 
arcymonarchistów, którzy za powstanie w 
Barcelonie chcieli karać całą Hiszpanię i na 
bomby odpowiedzieli kontrrewolucyą i za- 
wieszeniem swobód konstytucyjnych. Zwy- 
cięstwo wojsk generału Marina umożliwiio 
rząlowi w Madrycie zawrócenie ż tej nie- 
bezpiecznej i prosto do nieszczęścia narodo- 
wego wiodącej drogi. Na pierwszą wiado- 
mość o zwycięstwach w Afryce rząd odpo- 
wiedział nie reakcyą, lecz konstytucyjnemi 
zarządzeniami. król podpisał trzy doniosłe 
dekrety, 

Pierwszy z nich odwołał zawieszenie 
swobód konstytucyjnych w całym kraju 
z wyjątkiem Barcelony i Geroay, drugi 
zwołał kortezy na dzień 15 października r. b., 
trzeci zarządził wybory do prowincyonalnych 
rad generalnych na dzień 24 października. 
= Rozpoczyna się więc w Hiszpanii praw- 
dziwe życie konstytucyjne. Oczywiście, że 
przy tej walce politycznej spotkzją się z so- 
bą panujące kierunki: konserwatywny i libe- 
ralno-demokratyczny. Niezawodnie kortezy 
będą widownią namiętnych walk politycz: 
nych. Ale będą one prowadzone na gruncie 
konstytucyjnym i rozegrają się w obliczu 
całego narodu środkami parlamentarnymi. 


y | Musi liberalizm dążyć do naprawy stosun- 


ków, które spowodowały wybuch rewolucyi 
w Barcelonie, musi dążyć do rozszerzenia 
oświaty, budowy szkól ludowych świeckich 
i założenia 2,500 nowych ognisk wiedzy. 
Będzie się bronił stary konserwatyzm i bę- 
dzie wzywał wszystkie potęgi reakcyi na 
pomoc. 

Nie ulega wątpliwcści, że z tych walk 
zwycięsko wyjść musi wclna patryotyczna 
myśl narodową. 

„ „duż dziś oba stronnictwa przygotowują 
się do walki politycznej. Przewódca konser- 
wałystów, były minister spraw zagranicz- 
nych Gullon, nawołuje do zrzeszenia wszyst- 
kie elementy konserwatywne w kreju i chce 
obalić rząd, aby na jego miejscu stanął no- 


CO E OGON MONS 


wy rząd silnej ręki, rząd konserwatywny, 
świadomy odpowiedzialności i umiejący 
przeprowadzić swój program. 

Stronnictwa liberalne, demokratyczne, 
radykalne także nie próżnują Właśnie one 
gotują się do walki i za wszystko co się 
stało czynią obecny rząd konserwatywny 
odpowiedzialnym. 

l)eputacya liberalnej prasy zjawiła się 
u króla w Sau Scbastian zu skargą na na- 
dużycia cenzury hiszpańskiej, która tłumi 
wszelką myś! wclną i narzuca sunie fułsze 
opinii publicznej. 

Przewódca demokratów, Tapez Damin- 
guez, przygotowuje unię liberaluych i dejua- 
kratycznych elementów, celem przywrócenia 
prawdziwej konstytucyi i prawdziwej woluo- 
soi. Organizuje się tiok wulaomyślny, obej- 
meojący wszystkie na lewo stojące stron- 
nictwa: od liberałów — po sotyalistów. 


[Z hasłem przeciw białemu terorowi wystę 


puje do walki libr-ralizm hiszpański. Popie- 
rx gu zaś gorąco stronniciwo radykalne we 
Francyi, które organizuje olbrzymie monstre- 
mityngi w Paryżu z protestem przeciw sza 
lejącej reakcyi w Hiszpanii. 15,000 ofiar 
rewolucyi barcelońskiej zdobywa sobie współ- 
czucie całego świata cywilizowanego. 

Nadewszystko porusza umysły sprawa 
uwięzionego przewódey socyalistów h'szpań- 
skich, Francesca Ferrer, którego rząd hisz- 
pański chce, jako przewódcę rewolucji w 
Barcelonie, obwinić o zdradę główną i ska- 
zać na Śmierć. Ze strany rządu zbierają 
materyały, obwiniające Ferrera o udział w 
pow staniu zbrojnem a vawetchcą dowodzić, 
że brał udział w zamachu na zycie króla. 
Ze strony liberalnej zapewniają, że Fran- 
cesco Ferrer nie należał do spisku, że nigdy 
anarchisią nie był, a wyłączną jego winą 
lub zasługą było organizowanie szsół świec- 
kich i kierowanie postępową oświatą wśród 
młudzieży. i 

Proces polityczny Ferrera będ:ie n 
bliższą decydującą sprawą w polityce wew- 
nętrznej Hiszpanii. 

Jeżeli rząd konserwatywny popełai akt 
zemsty na tym przewódcy ludu, może i mu- 
si to wywołać oburzenie w kraju i z pewno- 
Ścią zaciąży fatalnie na życiu połitycznem 
kraju, jeżeli umiarkowane żywioły odwrócą 
tę pomstę i tą krwawą rękę, skierowaną 
dziś przeciw całemu ruchowi ludoweru. 
wówczas jest nadzieja, że namiętności zwol- 
na neichuą i życie powróci do naturalnego 
b egu. W. L. 

CETINE 


Jubileusz Słowackiego we 
Lwowie. 
1o 
Program uroczystości. 
—0— 

Główne uroczystości jubileuszowe odbędą się wo 
Lwowie nieodwołalnie w duiach 29 (piątek), 30 (so- 
bota) i 31 (uiedzieła) października b. r. 

Program, ustalony przez sekcye komitetu lwow- 
skiego, obejmuje następujące punkty: 

28 października (czwartek) o godz. 10 wieczo- 
rem powitanie uczestników zjazdu w Kole literacko- 
artystycznem_(Pasażż Mikolas ha); 

29 października (piątek) o godz. 11 rano: Oiwxr- 
cie zjazdn historyczno-literackiego im. J. Słowackiego 
(wielka sala ratuszowa; I .piętro).. Pierwsze -posiedze- 
nie zjazdu: 

o godzinie 4 po południu: Drugie posiedzenie 
zjazdu; 


aj- Hirelarz komiietu d-r 


o gndz. 7 wieczorem: Przedstawienie w teatrze 
miejskim jednego z uLxorów pocty; 

30 paźdeernika (sabota) o godz. 9 rano: Treecie 
posiedzi nis zjazdu; 

og'dz. 4 po południu: 
zamknięcie zjazdu; 

o godz. 3 po południu: Przedstawienio w teatrze 
miejskim dla młodzieży szkolnej; 

o godz. 7 m. 30 wieczorem: 
teatrze miejskiu ; 

o god:iniv to wieczorem: Rut, wydany przez 
reprozentacyę miasta Lwowa w salach  ratuszo- 
wych; 

31 październ*ka (uiodziela) o godz. 6 rano: Po- 
tudka kapeli mejskich po uli ach miasta; 

o godz. Y rauo: Główue nabożeństwo dziękczyn- 
no w archikatedrze obrz. rz. kat, celebrowane przez 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego. Kazanie wygłosi ks. 
biskup Bandurski. Równocześnio nabozeństwo w kate- 
drz6 obrz.crm, exłebrowane przez ks. arcybisknpa To- 
odvrowicza. Ponadto uaboż: i twa w zborze ewangelie- 
kim i synagodze głównej; 

o godc. 10 rano: Pochód z pod „katedry pod 
toatr; 

o godz. 10 minut 30 rano: Poświęcenie ka 
mienia węgielnego pod pomnik Juliusza Słowac- 
kiego; 

o godz. 12 w południe: Uroczysty poranek kn 
czci poety w teatrze miejskim; 

o g:dz. 3 m. 30 po poludniu: Przedstawienie w 
teatrze miejskim; 

0 godz. 4 po połudaiu: 
wszystkich dziołuicach miasta; 

o godz. i m. 30 wieczorem: Uroczyste przedsta- 
wienie w tsatrze. 

Wykonaniem szczegółów obchodu zajwują się 
oprócz sekcyi literackiej i cbeliodowej osobne ko- 
misje: pochydowa, arigstyczna, gospodarcza, presowa. 
Dokladsy program obchodu podadzą późuicej osobno 
cgluszeria. 

W najbliższych dniach rozpocznie się wysyłanie 
Zaj roszejt na uroczystości jubileuszowa. 

We wszelkich sprawach udziela wyjaśnień se- 
Wiktor Habo, uł. Zulińskiego 
— 3 po połudLiu, w niedziele 


Czwarte posiedzenie i 


Przedstawienie w 


Bezpłatee obchody po 


li a między godz 2 
od 12—1. 
W drugiej połowie października otworzy komitet 
osołne biuro dla wygodyśpublicznos :i. 
Przoz caty czas obchodu jiłuminacya 
nalepkarui pomysłu Piotra Stachiewicza, 
przes komitet In awski, 


Z Wi!łna. 


20 go września. 


kartkowa 
wydsanemi 


Roz szła się wieść, na zupełnie wiaro- 
godnych źródłacn oparta, że podpisany już 
zestał nkaz o mianowaniu posła do Rady Pan- 
stwa Neudhardta na_stanuwisko generał-gu- 
bernatora wileńskiego. 

Za dni parę odbędzietsię wjWilnie zjazd 
duchownych prawosławnych eparchii litev'- 
skiej, w celu omówienia potrzeb eparchial- 
nych. Rozważauą również będzie działalność 
duchownego Hapanowicza, zawiadującego po- 
przednio skład m eparchialnym. 

Dawiudujemy się, że „Kapitał wzajem- 
nych wsparć ogółu bractw“ zwiększył się o 
trzy tysiące rubii, przesłanek przez bezimien- 
nego ufiarodawcę z Moskwy na ręce główno- 
dowodzącego wojskami wileńskiego okręgu 
Herszelmana. W dołączonym do ofiary Jiś- 
cie ofiarodawca opisuje, że go wzrtiszyly 
wiadomości o „ucisku moralnym i ekono- 
micznym*, które znosi w kraju naszym pra- 


wosławie ze strony katolików i żydów, i o 
tych cierpieniach, które są stałe udziałem 
wszystkich wyżnawców ptaśtosłewia. 

Wie'o jegionach „bohaterów“, „olbrzy- 
mów”, „męczenników“, których groszem 
wspierać trzeba, a ponieważ bractwo „Swia- 
to Duchowskoje* stoi na czele akcyi ratun- 
kowej, więc do jego kasy składa swą ofiarę. 
Dziwnem jest, że vfiarodawca zachowuje în- 
cognito. 

Sprawa bezdańska jeszcze nie poszła 
ad acta; losami nieszczęsliwych skazańców, 
a szczepólniej Swirskiego, zainteresowała się 
nawet zagraniwa. Stołvpin otrzymał z Pary- 
ża depeszę od Anatola France'a, Dupin i Pre- 
sansć, występujących w imieniu Ligi praw 
człowieka i liczących na wspaniałomyślność 
premiera wobec stanu zdrowia skazanego. 
Swirski zdradza obłąkanie. Ekspertyza le- 
karska stwierdziła obłąkanie w ostrej for- 
mie, psychiatra moskiewski Bażeuow, biorą- 
cy udział w ekspertyzie, prosił osobiście 
Chomiakowa, prezesa Damy Państwowej, o 
poddanie Swirskiego takieina badaniu, jakie- 
mu podlegsją wszyscy inni przestępcy. 

Narı szc od d. I-go listopada otwartą 
już będzie szkoła ogrodnicza w Wilnie. Kurs 
nauk trzyletni. Chlopcy przyjmowani będą 
tylko ad lat 15-tu. Celem szkoły jest wy- 
kształcenie praktycznych ogrodników, ob- 
znajmionych z owocarstwem, warzywnic- 
twem, kwiuciarsiwem i pszczelujctwen, jak 
również, w zakresie potrzeb ogrodniczych, ze 
stolarstwem i koszykurstwem. Praktyczne 
zajęcia trwać będą cały rok, teorya wykła- 
daną będzie tylko w zimie. 

Opłata za naukę wynosić będzie 10 rb. 
rocznie. Przyjmowani będą: 1) stali pen- 
syonarze, płacący 120 rb. racznie za całe u- 
trzymanie, mieszkanie i ubranie; 2) pół-pen- 
syonarze za 75 rb. rocznie otrzymują miesz- 
kanie i utrzymanie; 3) przychodzący, którzy 
tylko naukę od szkoły otrzymywać będą. 

Szkołą opiekuje się komitet, złożony: 
1) z przedstawiciela ministerstwa rolnictwa, 
2) kuratora, wybranego przez Towarzyrtwo 
pomologiczne, 3) przedstawiciela miasta i 
4) osób lub instytucyi, dających subsydya 
na szkołę. 

Ministerstwo wniosło do Dumy Pan- 
stwowej projekt wydawania od roku 1910 
po 2,000 rb. rocznie na opłatę nauczycieli 
szkoły. Miasto dało 600 rb. Wkrótce więc 
będziemy mieli w naszem mieście tak poży- 
teczną instytucyę, która powinna wpłynąć 
z czasem na te niewyzyskane działy gospo- 
darki krajowej. 

Niedobrze się dzieje ze sprawą wykładu 
języka polskiego w szkołach. W początko- 
wych i miejskich władza szkolna raczyna 
stawiać nieprzewidziane przeszkody. W tym 
roku wprowadzono do szkół miejskich język 
niemiecki i francuski, za który osobno się 

łaci. 

; Rodzice więc, chcący by dzieci uczyły 
się wszystkich trzech języków, muszą pokaż: 
ną składać sumę. Nie wszyscy mają na to 
Środki, więc pod wpływem nauczycieli, wy- 
kazujących większą korzyść z uczenia się 
języków obcych, niż polskiego, ten ostatni 
zaniedbują. 

O takim samym stanie rzeczy donoszą 
i z Białegostoku. Język polski wykładany 
jest tylko w szkole realnej, gimnazyum żeń- 
skiem i szkole handlowej męskiej. W szko- 
le realnej na 168 polaków uczy się ojczyste- 
go języka tylko 117 i ci nie uczęszczają re- 
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gularnie, wymawiając się brakiem czasu. 
Rodzice zobowiązali się płacić 7 rb. rocznie 


za naukę polskiego języka, ale dziś o tem 
zapominają, funduszów brak i zapewne zbrak- 
nie wkrótce pauczyciela. 
E. W. 
TLATEN EESE 


Katastrofa w teatrze w Bielsku. 


Z Bielska w Galicyi donoszą: 

Całe miasto pozostaja pod grozą sobotniego wy- 
padku w teatrze miejskim, Sobslnie przedstawienia 
w teatrze gromadzą zwykie bardzo liczną publiczność. 
Przybywają zazwyczaj oficerowie z załóg Śląskich 
i morawskich, rodziny tutejszych przemysłowców wy- 
pełniają loże i partar, inteligeucya z Bielska i Białej 
także spieszy w tym dniu do teatru, którego dyrekcya 
daje efektowniejsze przedstawienie. 

W sobotę no raz pierwszy w tym sezonie dano 
przedstawienie operowe, na które składały się: «Caval. 
leria rusticana» i «Pajae». Teatr wypełniony był po 
brzegi. Pod koniec ostatniegoaktu, gdy wszyscy, sic 
dząc w półmroku, wsłuchani byli, w śpiew i grę arty: 
stów, z okropnym hukiem spadło z plafonu na parter 
rumowisko z.vipsatur, zajmujące tam miejsce, około 
40 kwadratowych/metrów. (Gruzy rumowiska dostały 
sią także do lóż. Rozległy się krzyki zranionych prze- 
ważnie w głowę i rąco. Kurz wznióst się w widowni, 
zwiększając zgrozą. 

Publiczność agarnęła ogroimua panika. Zaczęto 
cisnąć się gwałtownie ku wyjściom, przyczem wiele 
osób zostało stratowanych. Kobiety mdlały, płakały 
i krzyczały. Artyści równicż pospiesznie, nie Zzdoław- 
szy się przebrać, w kostynmach opuszczali teatr. Wszy- 
scy obawiali się, że teatr się wali. Dopiero nawoły- 
wania ze sceny uspokoiły niecogpubliczność i zapobie- 
gly potratowaniu na śmierć wiclu osób. 

Niebawem zajechały przed gmach strażeżpożarne 
i Tow. ratunkowe. Przybyło takze wielu lekarzy 
z Bielska i Białej. Okazało się, że rannych było prze- 
szło 20 osób, z tego polowa ciężko. Osiem osób odwie- 
ziono do szpitala, resztę pozostawiono opiece domowej. 

Tłumy zaległy plac przed teatrem. 

Teatr bielski jest wprawdzie budynkiem nowym, 
lecz niejednokrowie zwracano uwagę na wadliwość 
jego budowy. Wygląda nazewnątrz przyzwoicie, ale 
budowano go tanio, z mażliwemi oszczędnyściami. Nio 
badanu też widocznie rys, ukaznjących się od pewnego 
czasu ma plafonie. Dopiero obecna katastrofa skłoni 
zarząd miasta do zbadania budynku teatralnego. 

Teatr został na nieograniczony czas zamknięty. 


Echa kongresu lekarskiego w Budapeszcie. 


W tych dniach odbyło się we Lwowio 
zebranie lekarzy w sprawie kongresu bu- 
dapeszteński: go. Referował prof. Wicher- 
kiewicz z Krakowa. Referent opowiedział 
znane już szczegóły o chłodnem przyjęciu 
polaków przez węgierskich kolegów, o ten- 
dencyjnem usuwaniu na każdym kroku na- 
rodowości polskiej poza nawias, o podstę- 
pnem przygotowaniu przez komitet gospo- 
darczy węgierski wniosku w sprawie wy- 
kluczenia raz na zawszo ze stałej organiza- 
cyi kongresowej polaków, o popieranin tego 
wniosku przez węgrów na posiedzeniu ko- 
mitetu kongresowego, o tendencyjnem*prze- 
milczeniu przez prasę węgierską przemówich 
i prac kolgresówych polskich. Uzupełnili 
te wywody dr. Ziembicki, dr. Starzewski, 
dodając między innemi, że zamach ba prawa 
narodu polskiego był z góry uplanowany 
i że węgrzy odmówili „+ połakom > wsz: lkicb 
zewnętrznych oznak ich samodzielności na- 
rodowej a jeszcze przed kongresem zimno 
się zachowali wobec starań, w tym kierunku 
podjętych przez naszych rodaków, zamie- 
szkałych w Budapeszcie. 

Wywiązała się w tejzsprawie ożywiona 
dyskusya, podczas której podnoszono zgo- 
dnie, Że należy zorganizować akcyę co do 
uczestnictwa polaków we wszystkich mię- 
dzynarodowych zjazdach naukowych.„W tym 
celu ma się zawiązać osobny komitet dla kon- 
gresów międzynar: dowych, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich organizacyi i towarzystw 
lekarskich polskich. 

Na razie postanowiono za pośredni- 
ctwem dzienników miejscowych zwrócić uwa- 


ge., jak niewłaściwem jest manifestowanie 


DŻ LA NNRIK KIJOWSKI 


Myśl wydawania nowego dziennika po- 


publiczne przyjaźni do węgrów przez zbio- | wstała głównie wskutek tego, że p. Markow 
rową wycieczkę do Aradu, zanim naród pol- |eświadczał niejednokrotnie. że zamierza zre- 
ski nie uzyska satysfakcyi za zniewagę|zygnować z wydawania „Hałyczanina*. To 


i krzywdę wielką od węgrów doznaną. 


skłoniło „Radę Narodową* do rozważania 


W tym celu zredagowano komanikat|kwestyi prowadzenia w dalszym ciągu wła- 


następującej treści: 

„W dniu wczorajszym odbyło się ze- 
branie wydziałów towarzystw lekarskich (ga- 
licyjskiego, lwowskiego, bkygienicznego) ja- 
koteż izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, 
na który przybył też z Krakowa prezes ko- 
mitetu pol:kieg» dla zjazżów międzynaroda- 
wych, radca dworu prof. dr Wicherkiewiez. 
Zastanawiuno się na niem obszernie nad 
tem, jak należy nam się zachować i ja 
kie przedsięwziąć kroki wobec znanych po- 
wszechnie zajść na kongresie peszieńskim, 
a zwłaszcza wobec uchwał, powziętych przez 
ten kongres na wniosek gospodarczego ko- 
mitetu węgierskiego. 

Po obszernej dyskusyi postanowili ucze- 
stnicy posiedzenia zaapelować do organiza- 
torów wycieczki do Aradu z przedstawie- 
niem, żeby zechcieli z przygotowaniami do 
niej się wstrzymać, gdyż wobec faktów, do- 
tykających. nietylko lekarskie, ale całe spo- 
łeczeństwo nasze, wycieczka taka w obeenej 
chwili powinna być uważana za niewłaściwą. 
Nie przeszkadza to nam bynajmniej czcić 
pamięć węgierskich benaterów*. 

Następnie uchwalono wnieść do wę- 
gerskiego komitetu gospodarczego umoty- 
wowany protest, podpisany przez zarządy to- 
warzystw lekarskich we wszystkich zabo- 
rach, a przyszłej polskiej organizacyi dla 
kongresów poruczyć wypracowanie obszer- 
nego memoryału i wniesienie go do komi- 
tetu stałego kongresowego w Hadze z żąda- 
niem, aby sprawę wykluczenia polaków wpro- 
wadzono na porządek dzienny przyszłego 
kongresu w Londynie. 

Polski zaś komitet kongresowy rozważy 
sprawę zwołania kongresu lekarskiego mię: 
dzysłowiańskiego przed kongresem między- 
narodowym w Londynie. 


Zwróci on się do polskich towarzystw | leży przywrócić, a zachwiane w czasach o- 
naukowych nielekarskich dia uzyskania po ;statnich pojęcie moralności n.l+ży wskrzes'ć 


parcia w swołch staraniach i dla ujedno- 
stajnienia postępowania polaków wobec kon- 
gresów m'ędzynarodowych. 

Prezydyum zebrania polecono, by oso- 
biście interweniowało w redakcyach miejsco- 
wych dzienników, aby dla usiłowań lekarzy 
zjednać poparcie prasy a wpłynąć na roz- 
ważne traktowanie przyjaźni polsko-węgier- 
skiej. Prezydyum uda się i do prezesa klubu 
węgiersko-polskiego z przedstawieniem, aby 
wycieczki do Aradu zaniechano. 


Pisma rosyjskie w Galicyi. 


W ostatnich czasach ukazały się we 
Lwowie dwa czasopisma ruskie: jedno ludo- 
we p. t. „Gołos Naroda“, drugie zaś dla in- 
teligencyi p. t. „Prikarpackaja Ruś“. Czaso- 
pisma te drukowane są w języku rosyjskim. 
Redaktorem obu tych wydawnictw jest d-r 
Iwan Hryniewiecki, stronnik i przyjaciel 
u-ra Dudykiewiczą, adwokata z Kołomyi. | 

O „Prikarpackaja Ruś“ ma znacznie więk- 
szy format ¿d ukraińskiego „Diła“ i moska- 
lofiłskiego „Hałyczanina*. Z jej artykułu 
naczelnego dowiadujemy się o genezie histo- 
rycznej samego wydawnictwa. Trzecie już 
pokolenie z rzędu pracuje—według słów re- 
dakcyi—nad propagandą idei jedności naro- 
dowej i kulturalnej Rust galicyjskiej z resz- 
ią Rosyi. Każde z tych pokolen wytwarzało 
własny organ, dający wyraz jego aspiracyom. 
I tak kolejno powstawały i upadały organa 
moskalofilskie we Lwowie: „Słowo*, „Pro- 
łom* i „Hałyczanin*. Ten ostatni stał się 
nim od r. 1900, kiedy w lutym tegoż roku 
ocbył się we Lwowie pierwszy zjazd moska- 
lofilski z całego kraju i przystąpił do wy- 
tworzenia naczelaej organizacyi stronnictwa. 
Wówczas powstała „Rosyjska Rada Narodo- 
wa* („Narodnyj Sowiet*), która uznała za 
swe organa: „Russkoje Słowo*— dla ludu, a 
„Hałyczanin*—dla inteligencyi. Oba wycho- 
dziły podzredakcyą p. Markowa. 


snego organu. Po rozmaitych próbach zde- 
cydowała sięgywykońcuj na utworzeniejźwe 
Lwowie „Ruskiego Towarzystwa wydawni- 
czego*, towarzystwa zaregestrowanego Z 0- 
greniczoną poręką. Statut tego zjTowarzy- 
stwa przedyskutowano i przyjęto w ruskiej 
„Radzie Narodowej* i wybrano radę towa- 
rzystwa wydawniczego, która wnet przystą- 
piła do akcyi. 

W artykule od redakcyi wypowiada ro- 
wy organ swoje credo polityczne: 

„Główna zasada i punkt wyjścia całej 
naszej działalności —pisze;„Prykarp. Ruś“ w 
swym programie—jedność narodowa całego 
narodu rosyjskiego tak jest znaną powszech- 
nie, że zbędnem jest o tem wspominać. 
Zgodnie z powyższemi naszemi zapatrywa- 
niami starać się będziemy o to, by zasada 
ta w całem naszem publicznem życiu była 
surowo przestrzegana, by trzymali się jej 
zawsze i wszędzie wszyscy bez wyjątku 
członkowie naszego społeczeństwa, jednem 
słowem, by narodowy sztandar rosyjskiej je- 
dnsści przez każdego rosyjskiego człowieka 
wysoko był niesiony. 

„Każde udawanie,” każde uchylenie się 
od prostej drogi, wskazanej nam przez na- 
sze ideały, wszelkie niejasue tłómaczenie tej 
głównej dla nas kwestyi, mogące sprawić 
zamęt pojęć, uważamy za szkodliwe dla spra- 
wy narodowej. Sprawa rosyjska postępować 
ma naprzód z odkrytą przyłbicą, ci zaś, co 
jej chorągiew podnoszą, nie śmią być ani 
tchórzami, ani służalcami. 

„Pierwszem naszem usiłowaniem—pisze 
dalej „Prikarpackaja Ruś*— będzie wprowa- 
dzenie ładu w nasze rozluźaione stosunki. 
Wiele kwestyi zagmatwanych wymaga wy- 
jaśnienia; naruszoną karność stronniczą na- 


zgodnie z pojęciem honoru i prawdy. Nie 
dążymy do walki za jakąbądź cenę, lecz, 
przeciwnie, chcemy żyć w zgodzie i pokoju 
ze wszystkimi sąsiadami, a wszystkie nasze 
usiłowania i dążenia skierować ku kultural- 
nemu podniesieniu naszego narodu“. 

Takim «jest programżnowego wydaw- 
nietwa. 


APTTREPĘCOTWETTECTK 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© «Sfery» petersburskie**podobno są już nic- 
zadowulone za zbytniego zaostrzenia się sprawy fin- 
jaudzkiej. «Uspokoić» zbytnie zapały miaia jakoby 
stanowczość starofinów, którzy dotychczas robili wszy- 
stko dla osiągnięciagzkompromisu., Pod wpływem sta- 
nowczeg zachowaaia się senatu finladzkiego «sfery» 
są obecnie skłonpiejszeż dogustępstw. Szczególniejszego 
też znaczenia nabiera wyjazd sekretarzakstanu Langho- 
fa do Liwadgi. 


© W Petersburgu otrzymano wiadomości o tem, 
jak się <buduje» kolej amtrska. Dotychczas jeszcze 
kierunekskolcigwąkilku miejscach nie został ustalony. 
Projekty no doch Ez” na posznkiwania 
przedwstępne idą olbrzymie ‘sumy. Częstokroć roboty 
prowadzone od kilku tygodni, przerywają się i porzn- 
cają, jako niepotrzebne. Naturalnie inżynierowie i do- 
stawcy obławiają się przytem należycie, 


© Kokowcew wyrusza wkrótce na Daleki Wschód. 
W Berlinie chodzągpogłoski, że. rezultatem tej wycie- 
czki będzie sprzedanie kolei „„wschodnio-chińskiejiż Ja- 
panii. 


© Poseł do Domy Kariakin,sjak wiadomo, zło- 
żył,prezesowi rady żęministrów ią projekt” skupowywania 
zboża dla utrzymania na jedaym poziomie cen. 

Rada ministrów ma wkrótce projektżten rozwa- 
żać, zgóry jednak wiadomo, że zostanie on odrzucony, 
ponioważ „wszyscy ministrowie, prócz Rnehłowa, są mu 
przeciwni. 

© Sfery handlowe mówią wielo o wielkiej tran- 
zakcyi zawartej przez firmy naftowo Nobla, Szylowa, 
i Tow. Kaspijskiego. Nobol;-nabył ` wszystkie składy 
dwóch innych firm na Syberyi i posiada tam obecnie 
moncpol naftowy. Ceny nafty ju na Syberyi wzrosły. 


SOLENNE NABOŻEŃSTWO. 


luteo w piątek 25-go b. m. w dzień wy- 
borów do Rady Państwa w Żytomierzu odbę 
dzie sią na tę intencyę nabożeństwo o g. I0-ej 
zrana w kościels katedralnym. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


-- Bank państwa w Berdyczowie. 
ska m. Berdyczowa asygnowała 6,000 1b. 
placu dla gmachu projektowanej filii banku państwa 
w Berdyczowie. Suma ta będzie wypłacana przez lat 
3 po 2 tys. rubli rocznie. Przytem wyszukano odpo- 
wiednie posesye, których właściciele zgadzają się sprze- 
dać psd budowę gmachu filii banku państwa za 
wzumiankowaną sumę 0,000 rb. 


-- Zagadkowe zabójstwo. Onegdaj w pobliżu st. 
Mardarówki kolei Poł.-Zach. siróż kolejowy znalazł na 
plancie trupa młodego człowieka, lat 20, noranego przy. 
zwoicie, z kilkoma ranami piersi i brzuchn. Zadnych 
papierów przy nim nie znaleziono. 

— Rzadki wypadek. Onegdaj na 198 wiorście 
linii mokylowskiej kolei Poł.-Zach. wykoleił się pociąg 
towarowy Nr. 40. W chwili zbliżania się pociągu do 
przejazdu, przewożono tamtędy baćzki żelazne ze spiry- 
lusem, jedna z nich spadła z wozu i z ogromną szyb- 
kością potoczyła się po szynach kn pociągowi. Paro- 
wóz i tender wykaleiły się przy zderzeniu z beczką i 
zaryły w ziemię. Rozlany z rozbitej beczki spirytus 
zapalił się. Niebezpieczeństwo groziło wagonom. Kon- 
dukiorzy i przewożący beczki z tradnością ugasili o- 
gień. O g. l-ej w nocy przybył z Mohylowa pociąg 
pomocniczy z robotnikawi, którzy wobec niemożności 
szybkiego usunięcia zarytej w ziemię lokomotywy, urzą- 
dzili nowy tor. 

— Choleryna. Gubernialny zarząd lekarski otrzy- 
mał wiadomość, ze we wsiach Pieniążkowej i Czajków- 
ce powiatu humańskiego pojawiła się epidemia t. zw. 
choleryny. W Pieniążkowej zachorowało przed kilku 
dniami dwoje dzieci, które zmarły po trzech godzinach 
choroby. 


Rada miej- 
na nabycie 


Posiedzenia rady miejskiej z dn. 22 września. 


Na wniosek p. Jozefi'ego rąda miejska ucbwa- 

liła zmienić kierunek kolektora nad Skomorochem, na- 
stępnie zmienić średnicę rur w kolektorze kanalizacyj- 
mym na Kreszczatyku na 18-calową. 
Dla uwiecznienia pamięci b. dyrektora szpitala 
Ś. p. Flejszmana uchwalono umieścić jego portret w 
szpitału. Drom Swensonowi i Kłopotowskiemu pozwo- 
lono korzystać z materyału klinicznego w szpitalu Ale- 
ksandrowskim w czasie lekcyi na wyższych żeńskich 
kursach medycznych. 
Rada przeszła do dyskusyi nad propozycyę radn. 
Orgis von Rutenberga, dotyczącą wprowadzenia rozma- 
itych ulepszeń na przedmieściu Sołomence w razie 
przyłączenia jej do miasta. Referent zaznaczył, że 
skargi mieszkańców przedmieścia na to, iż miasto zu- 
pełnie nio myśli o żadnych udogodnieniach dla nich, 
nie są słuszne, ponieważ zawsze zdradzali omi chęć wyo- 
drębnienia się. Na przyszłość p. Orgis proponuje: zało- 
zyć na przedmieściu żeńską i męską szkołę miejską, 
przeprowadzić wodociągi, kanalizacyę, urządzić bruki, 
przedłużyć linie tramwajowe zwisrzyniecką, karawa- 
jowską i foksalową. Rada miejska, wysłuchawszy re 
faratu p. Orgisa, w zasadzie zgodziła się z nim i pole- 
gia poszczególnym komisyom rozpatrzyć go w szczegó- 
ach. 

Większą i pozostałą część posiedzenia zajęła dy- 
skusya nad sprawą wykupienia wodociągów. Radny, 
p. Gołubiatnikow, powtórzył jeszcze raz awe Sprawo- 
zdanie z rezultatu pertraktacyi miasta z T-wem wodo- 
ciągów w tej sprawie. P. Falberg powiadomił zebra- 
mych, że na żądanie miasta, zapłacenia kary w kw. 
15 tys. rb. za nieurządzenie filtrów—I-wo odpowie- 
działo kategoryczną odmową. 

Reasninując dyskusyę, p. Djakow proponuje ra- 
dzie miejskiej ponieść pewne ofiary, byle dojść do po- 
rozumienia z l-wem. Prezydent miasta proponuje je- 
dep z 8 sposobów: przenieść kosztem miasta filtry na 
wyspę Cziczina, urządzić własną sieć wodociągową w 
dzielnicach, nie posiadających wodociągu, lub podnieść 
opłatę za wodę. 

Na wniosek p. Djakowa dyskusyę w sprawie 
wodociągowej odłożono do następnego pasiedzenia. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 24 (7) N. M. P. od wyk. niewolników. 
Jutro 25 (8) Firminu B. W. 

Wschód słońca godz. 6 m. 09. 


Zachód słnńca godz. b m. 26. 
Dłagość dnia godz. 11 m. 17. 


— „Lud Boży“. Wyszedł z druku Je 38 
tygodnika „Lud Boży“ i zawiera: 1) Przy- 
kłady pouczające. 2) Jesień, wiersz Pauli 
Wężyk. 3) Lmd;ipolski na wystawie w Pło- 


skirowie. 4) o. p. ks. Paweł Korwin-Ka- 
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mieński, nekrolog. 5) Z krwawych dni, 
wiersz Janiny Gorskiej. 6) Polska pielgrzym. 
ka do Ziemi Swiętej. 7) Wybory do kady 
Państwa. 8) Jak powstały pieniądze? 9) 
Wiadomości kościelne. 10) Z całego świata. 
11) Z tygodnia. 12) Wiadomości krajowe. 
13) Kronika miastowa. 14) Telegramy. 15) 
Rozmaitości. 16) Zarty. 

Dodatek 1 „Słowo Boże“ zawiera: 1) 
Ewangelię na niedzielę 19-tą po Zielonych 
wiątkach. 2) Wytłómaczenie tej Ewangelii. 
W dodatku II „Gazetka dla dzieci“ za- 
mieszczono: 1) Dzień dobry, wiersz. 2) Pta- 
ki drapieżne. 8) Co robią ptaki, wiersz. 4) 
Podział kasztavów, opowiadanie. 

— Nagrody dla pism na wystawie czę- 
stochowskiej. Na wystawie częstochowskiej 
przyznano nagrody: 

1) „Gazecie Świątecznej* — dyplom u- 
znania za długoletnią pracę oświatową wśród 
ludu polskiego, podjętą i wytrwale prowa- 
dzoną przez Ś. p. Prumyka. 

2) „Zorzy* złoty medal — za dlugole- 
tnią działalność oświatową w dziale organi- 
zacyi rolnej i handlowej oraz za krzewienie 
przemysłu ludowego. 

3) „Głosowi ludu“ w Częstochowie — 
wielki medal srebrny — za działalność o- 
światową, a w szczególności za szerzenie 
wiedzy gospodarczej śród ludu. 

4) „Zorzy Wileńskiej" — wielki medal 
srebrny — za działalność oświatową. 

5) „Dzwonkowi Częstochowskiemu* — 
mały medal srebrny — za popularyzowanie 
dziejów ojczystych, w szczególności dziejów 
Jasnej Góry. 

6) Wydawnictwu ludowemu „Księgarni 
Polskiej* wielki medal złoty — za doskona- 
łe szerzenie wiedzy. i 

— Kijowskie kursy rolnicze. Admini- 
stracya kijowskich kursów rolniczych poda- 
je do wiadomości, że wykłady na kursach 
rozpoczną się 28 września. Wykłady i prak- 
tyczne zajęcia będą odbywały się w lokalu 
kijowskiej politechniki. Zapisy nowowstę- 
pujących odbywają się w kancelaryi kur- 
sów — Kreszczatyk Nr. 25 m. 88. 

— Z uniwersytetu. W najbliższą sobotę 
o godzinie 10i pół rano odbędzie się pierw- 
sze zebranie sekcyi botanicznej studenckie- 
go kółka miłośników przyrody. Zebranie 
odbędzie się w botanicznym ogrodzie. 

— Przed wyborami. Zarząd miejski 
wydał polecenie miejskim komornikom wy- 
konawczym, aby wobec zbliżających się wy- 
borów do rady miejskiej pomagali wydzia- 
łowi statystycznemu przy układaniu lisi 
wyborczych. 

— Zajście w banku. Wczoraj w ban- 
ku T-wa wzajemnego kredytu rozegrał się 
skandal -na tle 6sobistych rachunków wice- 
dyrektora banku'I. Iziumowa z p. M. Szoło- 
mickim. Ten ostatni w marcu 1909 r. do- 
stał za pośrednictwem N. Grozowskiego i 
N. Cieszewskiego miejsce administratora 
majątku Iziumowa „Bor“ w gub. nowogro- 
dzkiej. Spisano umowę notaryalną, poczem 
p. S. dał Iziumowowi 10,000 rb. kaucyi — 
miał zaś pobierać 275 rb. miesięcznie. Po- 
jechawszy na miejsce przeznaczenia p. S. 
przekonał się, że „Bor“ jest zaledwie nje- 
wielkim mająteczkiem, w dodatku wiasno- 
ścią niejakiego Zudry. P. Szołomieki po- 
wrócił do Kijowa, widział się z p. Iziumo- 
wem, poczem, nie chcąc zrywać kontraktu, 
pojechał do innego majątku jego „Klafina* 
w gub. smoleńskiej. Jakież było jego Zdzi- 
wienie, gay i tym razem się okazało, że 
majątek nie należy do Iziamowa, a do pani 
Kmito i wypuszczony jest za 1000 rb. w 
dzierżawę Płaksinowi. Nie mając oczywi- 
ście po eo tam siedzieć, p. Szołomieśi p - 
wróci: znów do Kijowa i zażądał od p. Iziu- 
mowa zwrotu :kaucyi, gdy zaś żądanie jego 
nie zostało spełnione, przeniósł sprawę do 
sądu i ten wydał mu nakaz wykonawczy 
na wydobycie od p. I. 10,000 rb. P. Szoło- 
micki kilkakrotnie domagał się od p. Iziu- 
mowa zwrotu pieniędzy, lccz nie otrzymu- 
jąc icb, stracił cierpliwość, przyszedł 
wczoraj do banku i tu spotkawszy się jesz- 
cze raz z odmową zwrotu kaucyi, urządził 
skandal. „Zagrabiłeś mi ostatnie pieniądze, 
weź i koszulę*, wołał p. Szołomiecki w ban- 


Przyszły tear 


(Dokończenie.) 


Akcya parlamentu węgierskiego w spra- 
wie uznania księżnej Hohenberg, jako przy- 
szłej królowej Wępier, mniej praeyczyniła się 
do utrwalenia stosunków przyjaznych po- 
między arcyksięciem a Węgrami, niżby się 
zdawało, podczas gdy długie i często ostre 
starcia pomiędzy koroną a węgierską par- 
tyą niezawisłości, przeciwko której arcyksiążę 
doradzał użycie ostrych Środków, wprowa- 
dziły niepokój do kół politycznych w Buda- 
peszcie. Były tam 2 inne nieporozumienia. 
Twierdzą, że jednym z powodów do niechę- 
ci arcyksięcia do rządu węgierskiego była 
sprawa obsadzenia biskupstwa w Grosswar- 
dein, które Franciszek Ferdynand chciał na: 
dać swemu węgierskiemn nauczycielowi, 
Józefowi Langi, biskupowi in partibus. Rząd 
węgierski zwlekał, pozornie z tej racyi, że 
nie był w stanie dostarczyć mu potrzebnego 
uposażenia. Niezadowolenie Franciszka Fer- 
dynanda z powodu tej odmowy było tem 
większe, iż dowiedział się o poczynionych w 
Rzymie krokach w celu oddania biskupstwa 
jrosswerdein innemu kandydatowi. Wkrót- 
ce potem odbyło się w Budapeszcie wspa- 
niałe przyjęcie : na cześć króla hiszpańskie- 
go, na którem arcyksiążę zdawał się zupeł- 
nie ignorować ministra oświaty, hr. Appo- 
nyi, a kiedy rządzwęgierski chciał mu zło- 
żyć hołd, Franciszek Ferdynand opuścił pa- 
gle Budapeszt, chcąc uniknąć niemiłej dla 
siebie audyencyi. Nie więc dziwnego, że kie- 
dy w listopadzie r. z. ogłoszono wż Wiedniu, 
Że cesarz z okazyi jubileuszu swego wstą- 
pienia na tron mianuje swego bratanka 
współregentem, cała prasa węgierska po- 
dniosła silay protest. 26 listopada „Buda- 
pesti Hirlap“ zacytował artykuł 3 węgier- 
skiej konstytucji, zaprzysiężonej przez panu- 
jącego, zastrzegający wyraźnie, że wszelkie 
zmiany panowania” lab praw panującego wy- 
magają zgody parlamentu węgierskiego. Nikt 
nie może zabronić cesarzowi abdykować, ale 
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zasadnicze prawa węgierskie nie pozwalają 
mu dzielić władzy z kimkolwiekbądź. Nie- 
ma jednakże paragrafu, któryby nie dozwa- 
lał Franciszkowi Józefowi przelać na kogoś 
swą władzę co do niektórych spraw, zawsze 
jednak musi się t» dziać w granicach kon- 
stytucyi węgierskiej. Kierujący organ wę- 


gierski kończy swój artykuł przypomnie- 
niem, że kiedy Marya Teresa chciała uczy- 


nić męża swego Franciszka Lotaryńskiego 
współregentem, zmuszona była zasięgać ra- 
dy parlamentu węgierskiego, który prawem 
4, 1741 r. ograniczył współregencyę do 
spraw nie dotykających władzy panującego. 

d niedawna stosunek następcy tronu 
do rządu węgierskiego poprawił się. Arcy- 
książę przyjął na audyencyi kilku węgier- 
skich mężów stanu, ceiem omówienia prze- 
siłenia Bałkańskiego, i na tych audyen- 
cyach, jak powiadają, uznał konieczność u- 
trzymania silnych węzłów pomiędzy Wę- 
grami a Austryą. Armia zatem musi pozo- 
stać jaką jest. Gdyby się bowiem zdecydo- 
wano spełnić życzenia węgrów i ustanowić 
język węgierski jako jedzny język komen- 
dy w wojsku węgierssiem, natenczas  czesi, 
kroaci, polacy i inne narodowości rościćby 
sobie zaczęły takież prawa dla swoich języ- 
ków, coby doprowadziło do rozbicia wspól- 
nej armii, jeśli nie do rozczłonkowania pań- 
stwa. 

Stanowisko arcyksięcia w tej sprawie 
jest zrozumiałe, zgadza się bowiem z jego 
marzeniem utworzenia z dualistycznej mo- 
narobii państwa ściśle zjednoczonego, jako 
też z jego czynami, skierowanymi zawsze 
ku wzmoonieniu państwa. Jednem słowem 
można powiedzieć, że co się tyczy polityki 
wewnętrznej, to dość łatwo wyobrazić sobie 
jej kierunek w razie objęcia tronu przez ar- 
cyksięcia. 

Ale co dv kierunku polityki zewnętrz- 
nej, to zdzje sie, że pogląty arcyksięcia 
są bardziej skryte lub mniej określone. Jak 
wyżej wspomniel'śrmy, nie tak dawno jesz- 
cze Intrygi, jakie niektóre arcyksiężne pro- 
wadziły przeciw Franciszkowi Ferdynan- 
dowi i jego żonie, popierane były przez 
cesarza niemieckiego. Stąd ten nie 2y- 
wił wcale przyjaznych uczuć dla niemiec- 
kiej rodziny cesarskiej. Jaskrawym dowo- 


dem tego wrogiego usposobienia było na- 
stępujące zdarzenie. W r. 1906 dzienniki 
doniosły, że Franciszek Ferdynand wybiera 
się z rodziną na kilkodniowy pobyt do St. 
Moritz w Szwajcaryi. W przeddzień swego 
wyjazdu dowiedział się arcyksiążę, że nie- 
miecki następca tronu również jedzie do St. 
Moritz i wyjeżdża z Berliaa tego samego 
dnia, co Franciszek Ferdynand z Wiednia, 
Jakoż zaraz pojawiła się w prasie austryac- 
kiej następująca wzmianka: „Niemiecki na- 
stępca tronu dziś udaje się z Berlina do St. 
Moritz, gdzie zabawi tydzień. Arcyksiążę 
Frauciszek Ferdynand, który zamierzał dziś 
wyjechać do St. Moritz, odkłada swój wy- 
jazd na tydzień.* 

Nakoniec cesarz niemiecki zaniepokoił 
się nieprzyjaznem nsposobieniem następcy 


dzić do zgody. W tym celu zaprosił zeszłej 
jesieni Franciszka Ferdynanda na wielkie 
manewry armii niemieckiej w Lotaryngii. 
Arcyksięcia bardziej zdziwiły niż ucieszyły 
te zaprosioy, które przyjął do wiadomości z 
wielką rezerwą, i w początkach września o- 
głoszono w Wiedniu, Berlinie i Monachium, 
że arcyksiążę do Lotaryngii nie pojedzie. 
Otoczenie jego przekonanem było, że na- 
stępca tronu nie chce uczestniczyć w mane- 
wrach, urządzonych na terenie jednej z ane- 
ktowanych prowincjyi,gęco mogłoby być.wzię- 
te za demonstracyę, „wymierzoną przeciwko 
Francyi. 

Ale Wilhelm II zwrócił się do Fran- 
ciszka Józefa i usilnie nastawał, aby użył 
swego wpływu na bratanka, a sędziwy mo: 
narcha, niezdolny niczego odmówić swemu 
natarczywemuj sprzymierzeńcowi, starał stę 
wszelkimi sposobami nakłonić arcyksięcia do 
zmiany swej decyzyi. Jakoż 10 września pra- 
sa podała do wiadomości, że arcyksiążę przy- 
jął zaproszenie cesarza niemieckiego ku wiel- 
kiemu zdziwieniu wiedeńskich kół dwor- 
skich. Baron Aerenthal poparł podobno to 
życzenie swego monarchy argumentem, że 
wobec tak ważnej chwili monarchia nie mo- 
że i nie powinna drażnić Wilhelma II. 

Wizyta Franciszka Ferdynanda na ma- 
newrach njemieckichzbyła krótka, 
ciaż cesarz niemiecki 


a cho- 
przesadzał się w 


tronu austro-węgierskiego dla Hohenzoller- 
nów i postanowił coute que coute doprow. 


grzecznościach dla swego gościa, pozostało 
przekonanie, że stosunek między tymi dwo- 
ma ludźmi nigdy nie przejdzie li tylko gra- 
nic zwykłej grzeczności. Gazety doniosły 
wkrótce, że cesarz niemiecki odda nieba- 
wem arcyksięciu wizytę w  Eckartsau nad 
Dunajem, co było wskazówką  przyjaźniej- 
szych między nimi stosunków, niż poprze- 
dnio. 

Ogłoszenie interview cesarskiego w „Da- 
ily Telegraph“ (28 października 1908 r.) 
sprawiło niemiłe wrażenie na Franciszku 
Ferdynandzie, który sądził, że „prestige* 
Wilhelma II musi poważnie ucierpieć z 
chwiłą, gdy dla względów wyższej polityki 
szukał tego zbliżenia. Los jednak sprzyjał 
cesarzowi i wizyta jego w Eckartsau w ii- 
stopadzie ugruntowała przyjaźń pomiędzy 
nim i arcyksięciem. Przyjaźń pozwoliła 
Wilhelmowi II podtrzymać śmiałą politykę 
Austryi na Bałkanach, rozpoczętą przez ba 
rona Aerentbala wskutek nalegań arcyksię: 
cia. Pojednanie Franciszka Ferdynanda z 
dworem niemieckim zostało jasno zaznaczo- 
ne wizytą niemieckiego następcy tronu, którą 
złożył arcyksięciu Franciszkowi Ferdynan- 
dowi i księżnej Hohenberg w ich pałacu 
Belvedere, w czasie pobytu swego w Wie- 
dniu. 

Są tacy, którzy uważają tę enienie za 
li tylko polityczną, nakazaną racyą stanu, a 
przeciwną osobistym uczuciom arcyksięcia, 
który jednakże uznaje, że interesy monar- 
chii wymagają przymierza z Niemcami. 
Twierdzą również, że Franciszek Ferdynand, 
który szczerze nie lubił Hohenzollernów, od- 
płacających mu zresztą tem sumem uczt- 
ciem, „nawrócił“ się do nich dopiero wtedy, 
gdy przekonano go, że potęga Anglii jest 
złudzeniem. Kto dokonał tego nawrócenia 
nie wiadomo. Być może, że była to także 
jedna z zwróconych przeciwko Anglii in- 
tryg niemieckich, tak licznych w ostatnich 
latach. Koniec końców arcyksiążę wyrzekł 
się swoich uprzedzeń, nie mniej jedoak po- 
zostanie on zawsze żarliwym katolikiem i 
nacyonalistą austryackim, marzącym o po- 
tężnej Austryi, upartym, odważnym i nieu- 
giętym. Gdy wstąpi na tron Habsburgów, 
stanie się niechybnie poważnym czynnikiem 
w sprawach międzynarodowych. Ciekawą 
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byłoby rzeczą odgadnąć, jak ułożą się sto- 
sunki przyszłego cesarza austryackiego do 
cesarza Niemiec, wobec tak zupełnie od- 
miennych ich charakterów; czas pokaże. 
Przyszła polityka monarchii  austryackiej 
bardzo zależy od tych stosunków. 

Pomimo pojednania Wilhelma II z Fran- 
ciszkiem Ferdynandem, nie powinniśmy Zza- 
pominać o ich poprzedniej niechęci do siebie, 
jakoteż, że arcyksiążę nie żywił nigdy nic- 
nawiści ani do Francyi, ani do Wielkiej Bry- 
tanii. W rzeczywistości pociągają go oba 
te państwa—dla Francyi czuje wielką sym- 
patyę, pomimo niektórych niepokojących ob- 
jawów jej polityki wewnętrznej, które natu- 
ralnie drażnią jego uczucia katolickie, umie 
on ocenić lojalność rządu francuskiego w 
polityce jej zagranicznej i nie jest zwolenni- 
kiem bismarkowskiej polityki Niemiec wzglę- 
dem swoich sąsiadów. Chciałby również za- 
chować z Anglią przyjazne stosunki, które 
oddawna łączyły oba panujące domy, jako 
też rządy w Londynie i Wiedniu. Tego ro- 
dzaju poglądy wcale nie zgadzają się z am- 
bicyami i dążeniami Niemiec, tak, że niesły- 
chanie trudno zgadnąć, jaki kierunek przyj- 
mie polityka zagraniczna przyszłego cesarza 
i króla Austro-Węgier. 

Franciszek Ferdynand jest niemcem, 
lecz niemcem-katolikiem i wolałby widzieć 
niemieckie centrum w Wiedniu, niż w Ber- 


linie. Podczas, gdy cesarz Franciszek Jó- 
zef często podiegał niebezpieczbym radom 
sąsiada, Franciszek 


A niespokojnego s 
Ferdynand zajmie prawdopodobnie odmienne 
wobec Berlina stanowisko. 

Przez długie lata Austrya była „świet- 
nym sekundantem* Niemiec, rola ta jednak 
jest niemożliwa dla Franciszka Ferdynanda 
i wcześniej czy później zdolny ten i przewi- 
dujący książę opatrzy się, że niemiecki im- 
peryalizm doprowadzi Austryę bądź do ru- 
iny, bądź też do wasalstwa. Skoroby spo- 
strzegł tę konsekwencyę, to prawdopodobnie 
przestałby uważać sojusz zawarty między 
Bismarkiem a Andrassy'm za wieczysty dog- 
mat polityczny, poza którym dla monarchii 
austro-węgierskiej niema zbawienia. 
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ku i zaraz w oczach licznej publiczności 
ściągnął z siebie marynarkę j rencił nią na 
Iziamowa. Pani Szołomieka, która przyszla 
z mężem do banku, dostała ataku histerpi. 
Z trudem uspokojons małżonków. Spisano 
protokóŁ P. Szełomicki pociąga do adpo- 
wiedzialności karnej p. lzsiumowa i jego 
wspólników. 

— Sprawy teatralne. Wczoraj 
sya prawna rozpatrywała kwestyąę, czy ma 
antreprener teatru miejskiego, p. Brykin, 
prawo przyznawania pewnych ulg prenume- 
ratorom pism, w danym razie — prenume- 
ratorom gazety „Kijew. Wiesii*. Okazało 
się, że umowa między miastem a p. Bryki- 
nem nie zawiera artykułu, któryby go mógł 
ograniczyć w prawach zmniejszania ceny 
biletów dla pewnej kategoryi publiczności. 
Wobec tego zakwestyonowanie praw p. Bry- 
kina upadło. 

„ — Q dzierżawę teatru ludowego. Po- 
nieważ wkrótce upływa termin dzierżawy 
teatru w domu ludowym przy placu Troic 
kim, dyrektor trupy małoruskiej, p. Sadow- 
ski, złożył ofertę o oddanie mu teatru na 
warunkach opracowanych przez radę miej- 
ską. Dotychczas p. Sadowski dzierżawił te- 
atr od p. Duwan-Torcowa. 

~ — Statystyka cholery. Do dnia wczo- 
rajszego według regestracyi zarządu miej- 
skiego zachorowało na cholerę 65 osób, 
zmarło 28. W ciągu ostatniej doby stwier- 
dzono 5 wypadków cholery i 2 śmierci. 

— Uchwały komisyi sanitarno-wykonaw- 
czej. Gubernialna komisya sanitarno-wyko- 
nawcza na posiedzerviu, odbytem d. 16-go 
b. m., postanowiła: 

1) zaproponować zarządowi miejskiemu 
niezwłocznie uporządkować miejsca ustępo- 
we, a policyi wzmocnić nadzór za takowemi; 

2) wywożenie nieczystości, dokonywać 
tylko od godz. 10:ej wieczorem do godz. 5-ej 
zrana; 

3) wzmocnić nadzór nad przytułkami 
noclegowymi; 

4) wprowadzić nadzór nad utrzyma- 
niem w czystości wagonów tramwajowych; 

5) zobowiązać właścicieli nieruchomo- 
ści, aby krany wodociągowe w domach by- 
ły otwarte bez przerwy w ciągu całej doby; 

6) zamiatać place targowe przed godz. 
5-tą Zrana i przed godz. 2-gą po peł. po u- 
przedniem obfitem polaniu wodą; 

7) zabronić sprzedaży napojów chłodzą- 
cych roznosicielom; 

8) zabronić zbierania, sprzedaży i wy- 
wożenia wszelkiej starzyzny; 

9) zaproponować zarządowi miejskiemu 
zwiększenie ilości karet do przewożenia cho- 
rych na cholerę do 5; 

10) postanowienia obowiązujące dla 
mieszkańców Kijowa rozszerzyć i na miesz 
kańców przedmieść. 

— Budownictwo w Kijowie. Do dn. 1 
września zarząd miejski wydał 219 pozwo- 
leń na wzniesienie domów drewnianych. W 
liczbie tej parterowych domów było 63, je- 
dnopiętrowych 58. Na budowę większych 
domów wydano 5 pozwoleń, na budowę ka- 
mienic wydano 93 pozwolenia, w tem na 9 
parterowych, 23 —- jednopiętrowych, 15 — 
dwupiętrowych, 20 — trzypięlrowych. 18 — 
czteropiętrowych, 6 —pięciopiętrowych, 2 — 
sześciopiętrowych. Ostatni rodzaj kamienie 
— sześciopiętrowych z suterenami jest w 
Kijowie nowością. Oprócz tego zarząd po- 
zwolił na dobudowanie pięter w, 21 domach, 
z nich w 10 — piętra mają być drewniane 
i 11 murowane. 

.„ „~, Przepisy dla samochodów. Naczel- 
nik kraju zakomunikował gubernatorowi ki- 
owskiemu nowe przepisy O ruchu automo- 
ilowym na szosie kijowsko-żytomierskiej. 

— Kary administracyjne. Naczelnik gu- 
bernii w drodze administracyjnej skazał: 
rewirowego cyrkułu łybedzkiego, Bezpiczyń- 
skiego, na 5 dni aresztu, oraz b. rewirowe- 
go tegoż cyrkułu (obecnie padol kiego) Wo- 
roszczuka i rewirowego Cybenkę na naganę 
za to, iż tolerowali w granicach cyrkułu ły- 
bedzkiego istnienie pukoi Daniłowa, zam- 
kniętych w roku zeszłym. j 

— Samobójstwo skazanego. Specyalna 
komis a zarządu gubernialnego rozpatrzyła 
w tych dniach rezultaty analizy bakteryolo- 
gicznej jelit zmarłego niedawno w  więzie- 
niu PŁukjanowieckiem Fedora Protczenki, 
który oczekiwał w więzieniu wy- 
konania wyroku śmierci, wydanego nań 
przez kijowski sąd wojenno-okręgowy. 

Komisya uznała, że skazaniec otruł się 


cyankiem potasu z domi = 
icher p z domieszką kwasu prus 


komi- 


z W sprawie godzin handlu. Starosta 
kupców kijowskich zwrócił się do guberna- 
tora z przedstawieniem w sprawie niedogo- 
dności wypracowanego przez kijowską radę 
miejską postanowienia obowiązującego o go- 
dzinach handlu w sklepach z opinią w tej 
kwestyi komisyi mieszanej, wskutek czeg 0 
postanowienie to nie odpowiada zupełnie po- 
trzebom ludności miejskiej. Według posta- 
nowienia wszystkie sklepy mają być otwie- 
rane dopiero o godz, 9 zrana, gdy tymcza- 
sem życie miejskie zaczyna się daleko wcze- 
śniej; tak np., kilka tysięcy wychowańców 
zakładów naukowych wyrusza do szkół mię- 
dzy godz. 8 i 9 i dla nich o tej porze bez- 
warunkowo powinny być otwarte księgar- 
nie i magazyny z przyborami piśmieanymi. 
Wobec tego starosta kupiectwa prosi o nie- 
zatwierdzanie zaprojektowanego przez radę 
AA postanowienia obowiązującego aż 
=. ponownego rozpatrzenia przez rad 
miejską, 5 TOP i ` 

, — Kwitnący kasztan. Na Moskiewskiej 

ulicy na Peczersku pod Nr. 27 zakwitł po 

raz wtóry kasztan | pokrył się świeżym 
liściem. Jest to skutek upałów, trwających 

tak długo. 

— KRADZIEŻE. W domo Nr 45 przy ul. Iwa- 


nowskiej okradziono mieszkanie studenta politechniki 
F. Lowczenki. : 

W sklepie W. Andrle przy ul. W. Wasylkow- 
skiej Nr 10 popełniono kradzież hielizny, Sprawcę kra- 
dzieży D. Kowalenkę zaaresztowano, 

W tramwaju na ul. Bezakowskiej N. Procence 
skradziono z kieszeni portfel z 56 rb. 

i — UJĘCI ZŁODZIEJE. Na rogu ul. Turowskiej 
i Obołońskiej zearesztowano z koszem skradzionych 
rzeczy P. Gorbunowa i T. Iwanowa. 

Na kradzieży ujęto złodzieja A. Bojarina. 

Policya śledcza zaaresztawała Ksenię Zwierewą 
z rzeczami, skradzionemi w domu Nr 11 przy ul. 
Lwowskiej. 

U stróża domu Nr 33 przy ul. M. Wasylkowskiej 
J, Nosowa znaieziono złoty zegurek, zgubiony w roku 
1405 przez p. B. Zoł. 

.  — NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. W. Żyto- 
mierskiej dorożkarz dwukouny M. Celik najechał na 
podla uniwersyteckiego A. Bojkowa. Dorożkarz będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
Nr 6 przy Łukjanoewieckim zaułku 1. Niekrasów i W. 
Wasin rozładowywali naboj. Nastąpił wybuch i Nickra- 
sow odniósł ranę w lewem oku. 

-— ZA NIEMELDOWANIE. Na mecy rozkazu 
gubernatora właściciel dema Nr 10 przy ul. Borszcza- 
gowskicj P. Girniew skazeny zostnł za przekroczenie 
chowiązujących rozporządzeń o melduukach na grzywnę 
lut rb. 

— BOJKA. Wo wtorak wioezorem na ul. Pe- 
trowskiej wywiązała się krwawa bójka, w czasie której 
A. Jankowoj zadał nożem dwie rany D. Sawczenca 
i jedną M. Opanasionkowej. Pogotowie Sawczenkę 
przewiozło do szpitala. 


Z SĄDÓW. ; 
„Spiłka*. 


Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
| Pęk stanów rozpatrywała sprawę studenta 
I kursu prawa uniwersytciu kijowskiego Stofana Ta- 
kujewa, oskarżonego z 1 ez. 102 art. nowego kodeksu 
karnego—o naiozemie do niedozwolonego prawem sto- 
warzyszenia ukraińskiego pod nazwą «Spiłka». Sprawa 
toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 

Izba skazała Takujewa na l rok i 
zamknięcia w fortecy. 


6 miesięcy 


Dyfamacya. 


Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał wczoraj sprawą redaktora odpowiedzialne- 
go gazety sKijewlanin» p. Waszczenki-Zachsrczenki, 
oskarżonego o dyfamacyę przez b. urzędnika zarządu 
kolei Południew:-Zachodnich p. Smigalskiego. Powo- 
dem skargi była zamieszczona w gazecie «Kijewlanin» 
notatka o skazaniu p. Smigalskiego na karę admini- 
siracyjną za odnajmywanie w swym domu mieszkań pe- 
wnego rodzaju lokatorkom. 

Wskutek tej notatki p, Smigalski 
bno posadę w zarządzie kolejowym. 

Sąd skazał p. Waszezenkę:Zacharczenkę na 10 
rb. grzywny, z zamianą w razie niemożności zapłacenia 
na 1 dzień areszin domowego. 

— Onegdaj tenże wydział kijowskiego sądu o- 
kręgowego rozpatrywał bez udziału sędziów przysię: 
głych sprawę b. redaktora odpowiedzialuego gazety 
śKijowskoji Mysł> p. A. Garniera, oskarżonego o dy- 
famacyę przez rabina m. Skwiry, Jampolskiego, który 
znalazł uwłaczające czci swojej szczegóły w artykule, 
zamieszczonym roku zeszłego w gaz. «Kijewskaja Mysl», 
podpisanym pseudonimem «Buduszczyj». 

Sąd okręgowy uniewinnił redaktora. 


stracił podo- 


Potwarz w druku. 


Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał w dniu wczo- 
rajszym bez udziału sędziów przysięgłych sprawę b. re- 
daktora gazety «Posłednija Nowosti» p. Władysława 
Świrskiego i współpracownika tejże gazety p. Karola 
Swirskiego, oskarżonych z 2 cz. art. 1535 kodeksu kar- 
nego o potwarz w druku. Potwarz tę upatrzył sztabs- 
kapitan 5 batalionu pontonierów Auatol Szawrow w ar- 
tykuliku pod tyrułem: «Burzliwe zajście w wielkim 
świecie kijowskim», zamieszczonym dnia 1} września 
r. z. w N rze 235 gazety «Poslednija Nowostia, Arty- 
kulik opowiadał o skandala:b, jakie wyprawiał w do- 
mu p. Szawrow, do których wmieszała się nawet po- 
licya, o znąęcaniu się nad żoną, o nadużyciu jej zaufa- 
nia i roztrwonieniu 394,000 rb. z jej majątku; wspomi- 
na przytem, że S. wypędził z domu żouę w jednej ko- 
szuli, a następnie nie cbciał jej oddać dzieci. 

Na sądzie Karol Świrski oświadczył, że autorem 
artykułu i faktycznym redaktorem gazety <Posleduija 
Nowost» był on, brat zaś jego podpisywał wtedy ga- 
zelą jako redakter dlatego, że on, Karol Świrski, został 
wtedy skazany przez izbę sądową z art. 129 now. ko- 
dsksu karnego i nie miał prawa podpisywać dziennika. 

Po rorpatrzeniu sprawy sąd skazał braci Świr- 
skich nu 2 tygodnie aresztu przy więzieniu. 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr Solowcowa. 


We wtorek teatr Sołowcowa wystawił 
nową sztukę (w tłómaczeniu) głośnego pisa- 
rza żargonowego Szolom Asza — komedya 
w s-aktach p. t. „Biała kość”. 

Treść stanowi upadek materyalny „a- 
rystokratycznej* rodziny Grossgliicków i o- 
drodzenie jej, również materyalse, przez 
związek młodego Grossgliicka z córką re- 
stauratora... 

Grossgliickowie się „zniżają*, rodzina 
restauratorów, poczciwa w gruncie, lecz 
„prosta“, z butą wchodzi do arystokraty- 
cznego domu i robi porządek... 

Ten porządek staremu głowie zban- 
krutowanej rodziny poczyna się podobać, 
gotów jest pogodzić się z losem, zgadza się 
nawet na małżeństwo swej córki z bratem 
„gminnej“ synowej... Ale synowa — za- 
kłada protest. 

Nie poto oddała cały swój majątek dla 


wejścia do „arystokracyi*, aby Grossgli- 
ckowie zeszli do gminu... Muszą być tem, 
czem byli. 


Więc żelazną ręką powstrzymuje gło- 
wę rodziny od.. demokratyzacyi, zrywa 
związek Grossgliickówny z „prostym ży- 
dem“ eż c'est tout... 

Banalne, nudne i, gdyby nie pewna e- 
gzotyczność, wrudno byłoby na tej sztuce, 
pozbawionej absolutnie i „sztuki* 1 „artyz- 
mu“, do końca wysiedzieć. EAE 


KRONIKA POLSKA. 


— Zamknięcie wystawy w Częstochowie. Dn. 
3.go pazdziernika n. st. zosiała zamknięta wystawa 
częstociiowską. Uroczystość zamknięcia wystawy po- 
przedziło nabożeństwo na Jasnej Górze. 

O godz. 4 m. 30 nastąpiło uroczyste ogłoszenie 
nagród. Nagrodzono różnem: nagrodami ogółem prze- 
szło 1,000 wystawców. W liczbie tych nagród najwyż- 
sze, t. j. dyplomy uznania zdobyło przeszło 30, złote 
medale przeszło 100 osób i t. d. 

Na zebraniu ostatniem komitetu głównego, które 
odbyło się o godz, 3-ej przed ndaniem się na Jasną 
Górę, ze sprawozdania kasowego okazało się, iż za bi- 
letami jednorazowemi  zwiedziło wystawę ogółem 
746,000 osób. Biletów sezonowych wydano około 5,000. 
W liczbie biletów jednorazowych tylko 59,000 przypa- 
da na bilety 30 kopieikowe, resztę stanowiły biłety ta- 
nie dla grup włościańskich i robotniczych. 

Wydatki na urządzenie i prowadzenie wystawy 
wynoszą przeszło 200,000, niedobór wynosić będzie 0- 
koło 30,000 rb. 

— Nadzór nad przyjezdnymł z zagranicy. Nio- 
którzy gubornatorowie wydali do władz policyjnych po- 
lovenie surowego dozorowania osób, przybywających z 
zagranicy do Królestwa Polskiego. Rezporządzenie to 
nastąpiło wskutek doniesienia duchowieństwa prawos- 
ławnego, w którem powiedziano, że w ostatnich cza- 
sach z zagranicy przybyła do Królesiwa Polskiego 
spora liczba księży jezuickich, którzy w przebraniu 
cywilnem udają się w celach iisyonarskich do Chełm- 
skiego Podlasia i Białorusi. 

— Wizytacya pasterska. J. E. ks. biskup suf- 
ragan mohylows«: Cieplak, kończąc wizytacyę swoją 
archidyecezyi w Cesarstwie, po powrocie z Syberyi, w 
ostatnim dniu pobytu swego w Moskwie uczestniczył 
w raucie pożegnalnym, wydanym na jego cześć w sa- 
lonach b. posła do Dumy. meconasa Aleksandra Led- 
nickiego. 

— Usunięcie języka polskiego. Gmina ewange- 
licko-augsburska w Warszawia jest gminą jeżeli nie 
wyłącznie, to przynale) w */4 polską. Najlepszym do- 
wudem polskości tej gminy są nabożeństwa odprawiano 
po polsku i kazania wygłaszaue w tym języku. Żywioł 
memiecki w gminie ewangelickiej warszawskiej stano- 
wią koloniści podmiejscy, garstka urzędników biur 
rządowych i nieliczni przybysze z zagranicy, lecz, jak 
to wyżej zazaaczono, stanowią oni nieznaczny zaledwie 
proceut ogółu wyzuawców relgii ewangelicko-augs= 


wić 
śród szkół miejskic w, Waurszawie istnieje 
kilka utrzymywanych kosztem gminy i przeznaczonych 
dla dzieci wyznania ewangelickiego, w których du- 
chowny tegoż wyznania wykłada naukę religii. Siusz- 
nem więc było, ze dla dzieci ewangelików-polaków 
wprowadzone zostało nauczanie języka ojczystego, t. j. 
polskiego. 

Tymczasem z rozporządzenia inspekiora szkół 
rządowych z programu dwuklasowych szkół owangelic- 
kich męskiej I żeńskiej, oraz dziewięciu takichże szkół 


Dz 


I EN NIK 


jednoklasowych, utrzymywanych przez gminę ewange- 
licko-avgsburską w Warszawie, zupełnie usunięto Ję- 
zyk polski, jako wykładowy i jako przedmiot nauki. 

Według orzeczenia inspektora—szkoły te należy 
poczytywać jako niemieckie i wprowadzić w nich wy- 
kład bądź niemiecki, kądź rosyjski bez prawa naucza- 
nia języka polskiego. 

Gmina owangelicka zaprotestowała przeciw temu 
rozporządzeniu. 


OFIARY. 


W Redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na kościół św. Mikołaja: p. J. Niedziałyowska 
(na ołtarz Matki *Boskiej) rb. 5. 

Na Tow. polskich kołonii łetnich: pp. Warchałow- 
scy (zamiast wieńca na grób Ś. p. Konrada Żendzia- 
nowskiego) 10 rb. 

, Na wyjątkowa nędzę: p. Paulina Douglas (za- 
SPR Pieta na groo $. p. Konrada Zendzianowskiego) 
rubli. 

Na wpisy: p. Ksienia G. (zgodnie z listem, patrz 
«Dziennik Kijowski» Ne 214) 3 fe wh 

Na wpis dia ucznia li ki: p. Wanda Baykowska 
(zamiast egzekwii za duszę Ś. p. Gerarda Baykowskie- 


£o) 25 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


Mocne i ożywione usposobienie rynku cukrowego 
w zuiązku z zaunotowanemi kilkoma tranzaakcyami 
po cenach wyższych od prekluzyjnej wywołało na gieł- 
dzie miejscowej pogłoskę o spodziewanej nowej emisyi 
cukru z zapasu; pomimo, iż pogłoska ta nie posiada naj- 
mniejszej podstawy, wywarła jadnak pewieu wpływ na 
spekulacyę, która wstrzymuje się od ryzykownych za- 
knpów terminowych. Wiadoimośsi otrzymana z cukro- 
wni konstatują znaczną zawartość cukru w burakach 
tegorocznych, kopanie których napotyka jednak silną 
przeszkodę w suszy, panującej już od dłuższego czasu. 
Niektóre fabryki rozpoczęły już kampanię z małymi 
zapasami buraków i, wedłng pogłosek, zmuszone były 
czasowo wstrzymać pracę wskutek słabego dowozu ma- 
teryału surowego. 

Komisja notowań przy giełdzie kijowskiej zare- 
gestrowała na ostatniem posiedzeniu następujące zna- 
czniejsze tranzakcye: 

i 1) 50,000 pudów stacye Biała Cerkiew, Kożanka 
i Ustynówka, po 4 rb. 20 kop. na luty (br. Branicka— 
A. Łukackiemu). 

2) 25,000 pudów, stacya Ryjsk po 4 rb. 25 kop. 

na wrzesień (cukrownia Błalodatyńska — Wogau i komp.); 

,. 3) 50,000 pudów, stacya Rylisk po 4 rb. 25 na 
paździeruik (cukrownia  Błahodatyńska— moskiewskiej 
filii banku międzynarodowego); 

4) 43,209 pudów, stacya Pobrebyszcze, po 4 rb. 
18 kop. na kwiecień — czorwiec (Joffe i Giucburg—A. 
Łukackiemu); 

5) 18,000 pudów, stacya Lipowiec po 4 rb. 71/2 
kop. na wrzesień (Plisk, Andrz. cukr.—br. Kahan); 

6) 18,000 pudów, siacya Kalinówka, po 4 rb. 9 
kop., na październik— listopad (towarzystwo Korde!o- 
wieckie — bankowi Rosyjskiemu); 

7) 14,400 pudów, stacya Holendry, po 4 rb. 6 
kop. na wrzesień (towarzystwo Józefowsko — Mikoła- 
jowskie—bankowi Rosyjskiemu); 

8) 11,700 pudów, stacya Lipowiec, po 4 rb. 71/3 
R wrzesień (cukrownia Plisk. Andrz. — Mirki- 
nowi); 

9) 9,900 pudów, stacya Monastyryszcze, po 4 Tb. 
8!/2 kop. na wrzesień (Mirkin— Wogau I Kump.); 

10) 9,900 pudów, stacya Płoskirów, po 4 rb. 519 
kop. na wrzesień (Esmaa—Mirkinowi); 

11) 50,400 pndów, stacya Trościaniec, po 4 rb. 
10 kop. na listopad — grudzień (towarzystwo Trościa- 
nieckie—bankowi Rosyjskiemu); 

12) 9,000 pudów, stacya Mizocz, po 4 rb. 15 kop. 
a październik (towarzystwo Aleksandro wskie— speku- 
aatowi); 

13) 10,000 pudów po 40 kop. (administracya to- 
warzystwa Romanowskiego—1. Kepnerowi); 

14) 20.000 pudów po 40 kop. (Wejcenzang—to- 
warzystwn Jałtuszkowskiemu), 


LEC. "IP" 1 
Ostatnie wiadomości. 


Kanada a najazd na Anglię. Gubernator 
Kanady w mowie, wygłoszonej w Cangary, 
oświadczył, że miebezpieczeństwo najazdu 
niemieckiego na Anglię nie jest bynajmniej 
przesadzone. Kanada jest gotowa pośpieszyć 
w danym razie swej metropolii z pomocą. 

Wszechsłowiańska partya. Dn. 17 n.st. 
zgromadzą się w Lublanie mężowie zaufania 
słowieńskiej partyi ludowej z Krainy, Gory- 
cyi, Tryestu, tudzież Istryi. Przybędą na 
zgromądzenie także mężowie zaufania Zwią- 
zku chłopskiego ze Styryi i partyi chrze- 
ścijańsko-słowiańskiej z Karyntyi. Celem 
zgromadzenia ma być utworzenie wszechsło- 
wieńskiej partyi. 

Szczegóły zamachu na Tafta. Z Nowego 
Jorku donoszą: Policya wpadła na trop dobrze 
zorganizowanego spisku na Życie prezydenta 
Tafta. Uwięziony Wright, którego tylko 
z trudnością zdołano obronić przed zlynczo- 
waniem go na miejscu przez oburzoną publi- 
czność, był wysłannikiem spiskowców. Jaki 
cel mieli spiskowcy osiągnąć i kim oni są, 
dotąd ustalić nie zdołano. Przypuszczają 
jednak, że są to anarchiści, chcący zemścić 
się na Tafcie, któremu zarzucają, iż dai ini- 
cyatywę do szeregu ustaw, skierowanych 
przeciw anarchistom i anarchizmowi. 

Prezydent Taft podczas całego zajścia 
zachował całkowicie zimną krew. 

O bilety ruskie. Na ostatniem posiedze- 
niu sejmu rasini podali nagły wniosek, w któ- 
rym zażądali wprowadzenia ruskich biletów 
kolejowych w Galicyi Wschodniej. Poseł 
Stanisław Głąbiński wyjaśnił, że sprawę tę 
w sferach właściwych poruszono już, zanim 
w Galicyi Wschodniej rusini rozpoczęli wy- 
wierać nacisk co do biletów ruskich. Głą- 
biński dodał, że spodziewa się, iż sprawa 
tych biietów będzie wkrótce załatwiona 
w duchu dla rusinów przychylnym. Pe tem 
wyjaśnieniu sejm odrzucił nagłość wniosku. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Okólnik o sądach wojennych. 


Petersburg.—Minister spr. wewn. wy- 
dał okólnik, polecający gubernatorom prze- 
kazywać sądom wojennym tylko te sprawy, 
w których podsądni oskarżeni są o dokona- 
nie napadu zbrojnego na urzędników admi- 
nistracyi i którego rezultatem była śmierć 
lub ciężkie obrażenia cielesne. W innych 
wypadkach przekazywanie spraw sądom wo- 
jennym, wobec uspokojenia kraju, może mieć 
miejsce jedynie tylko w razach nadzwy- 
czajnych. 

Eoha wyborów w Petersburgu. 


Petersburg.—„Riecz* pisze, że rezultat 
wyborów w Petersburgu : jest politycznem 
świętem Rosyi opozycyjnej. 

Prasa reakcyjna napada na kadstów i 
stara się udowodnić, iż zwycięstwo ich na 
wyborach nie ma wielkiej doniosłości. 


Wybory w Odesie. 
Petersburg.—Do Odesy został wydele- 
gowany sptcyalny urzędnik, który ma šle- 
nae za prawidłowym przebiegiem wy- 
arów, 


Kijowski 


Wycieczka delegatów prawicy. 


Petorsburg.—Poslowie prawicy zamie- 
rzają zorganizować wycieczkę do Berlina, 
która ma być przeciwwagą poprzedniej wy- 
cieczce pusłów do Londynu. 


Ubolowania Szczegłowitowa. 


Petersburg. — Minister sprawiedliwości 
Szczegłowitow w rozmowie z członkiem par- 
tyi k..d. skarżył się na niesprawiedliwe za- 
chowywanie się względem niego posłów o- 
pozycyi, którzy nie mają pojęcia jak trudoą 
jest jego syluacya. Szczegłowitow dodał, iż 
historya oceni należycie jego działalność 
i walkę, staczaną w obronie sprawiedliwości. 


Interpelacya S.-d. 


Petersburg.—Dosłowie s.-d. zamierzają 
wnieść do Dumy interpelacyę o niezgodnej 
z prawem działalności banku włościańskiego. 

Różne. 

Petersburg.—„Ziemszczina*, z powodu 
uniewinnienia przez ekaterynburską izbę są- 
dową wszystkich oskarżonych o udział w 
komitecie miejscowym partyi k.-d., żąda u- 
sunięcia z Damy Państwowej wszystkich po- 
słów, należących do fcakcyi k.-d. 

Petersburg.—Naczelnik głównego zarzą- 
du do spraw gospodarki miejscowej, Herbel, 
ma otrzymać dymisyę. 

Na jego stanowisko zostanie mianowa- 
ny były gubernator kijowski, hr. Ignatjew. 

Pętersburg.—Dyrektorom średnich za- 
kładów naukowych polecono już w roku bie- 
zącym, przy przyjmowaniu żydów do zazła- 
dów naukowych, stosować nowe przepisy o 
żydach. 

Petersburg.—Krążą pogłoski, że człon- 
kiem komisyi finlandzkiej na miejsce sena- 
tora Dejtricha zostanie mianowany senator 
Tagancew. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.— W departamencie leśnym 
utworzony został specyalny wydział, którego 
celem z jednej strony jest opracowanie ma- 
teryałów w kwestyi handlu wewnętrznego 
i zewnętrznego, z drugiej zaś strony infor- 
mowanie właścicieli lasów i handlarzy drze- 
wa o cenach drzewa na główniejszych ryn- 
kach, o sortowaniu i t. d. Obowiązek do- 
starczania informacyi projektowano włożyć 
na konsulów, jak również na członków, wy- 
syłanych specyalnie dla poznania rynków 
zagranicznych. Dla zbadania rynków we- 
wnętrznych postanowiono naznaczać prze- 
ważnie miejscowych agentów leśnych. Na- 
stępnie główny zarząd rolnictwa rozpoczął 
pertraktacye z ministerstwem handlu i prze- 
tnysłu w kwestyi ustanowienia urzędu sta- 
łych agentów handlowych zagranicą. 

Petersburg.—Sąd okręgowy skazał żonę 
generał-mejora Rudenko na Karę 25 rb. Za 
znieważenie telegraficzne prezesa departa- 
mentu cywilnego petersburskiej izby sądo- 
wej. 

Patersburg.-—Sąd okręgowy, bez udzia- 
łu sędziów przysięgłych, rozpatrywał sprawę 
redaktora pisma „Woschod*——Syrkina, po- 
ciągniętego do odpowiedzialności sądowej za 
wydrukowanie artykułu o pogromie biało- 
stockim. Syrkin został skazany na 100 rb. 
grzywny lub na miesiąc aresztu. 

Moskwa.—Posłem do Rady Państwa od 
ziemstwa został obrany prezes możajskiego 
zarządu miejskiego—hr. Uwarow. 

Nowoczerkask.—Posłem do Rady Pań. 
stwa od właścicieli ziemskich został obrany 
b. członek Rady—Dono:ki. 

Nowoczerkask.—Między stacyami „Ja- 
ryżenskaja" i „Budarino* wykoleił się po- 
ciąg towarowy. Rozbite 2 wagony, uszko- 
dzone 4 cysterny i ior kolejowy. Ofiar 
niema. A 

Orzeł. —W rejonie futoru Zmijewskiego, 
pow. orłowskiego, otwarte zostało T-wo kre- 
dytowe. Kapitał zakładowy —1,000 rb. 

Elizawetpol.—W rejonie Nuchi miała 
miejsce straszna ulewa. Wiele domów i mo- 
stów zniszczonych. Straty znaczne. 

Suraż. —Na zebraniu ziemskiem postano. 
wiono urządzić w powiecie komunikacyę te- 
lefoniczną. 

Petersburg.—Petersburska Agencya te- 
legraficzna otrzymała od ministerstwa spraw 
zagranicznych następujące wiadomości: „Ro 
syjski konsul generalny porozumiał się z przy- 
byłym z Mukdenu konsulem niemieckim 
iw odpowiedzi na protest z powodu działal- 
ności niemieckich udziałowców towarzystwa 
browarowego w Charbinie otrzymał w dniu 
23 września list od konsnia niemieckiego 
w Charbinie, iż, po rozpatrzeniu zajścia, ten 
ostatni nie przyznaje towarzystwu prawa na 
protektorat Niemiec, wskutek czego na mocy 
jego rozporządzenia zdjęto flagę z gmachu 
browaru. Jednocześnie sprawę niemieckich 
poddanych, oskarżonych o znieważenie czyn- 
ne urzędników rosyjskich podczas pełnienia 
przez tych ostatnich swych obowiązków, 
przekazano konsulowi niemieckiemu w Muk- 
denie“. 

Petersburg.—Rada ministrów zaaprobo- 
wała projekt ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w kwestyi zwołania przy komisyi 
rabinów specyalnego zjazdu wybranych ży. 
dów, w celu rozpatrzenia kwestyi, dotyczą- 
cych wiary Żydowskiej. 

Mińsk. — Został zabity znany rozbój- 
nik, dowódca bandy, Jakób Uszak, który 
stawił opór podczas aresztowania go w po- 
wiecie reczyckim. Pozostali członkowie ban- 
dy są ścigani. 

W Łojowie, pow. reczyckiego, spłonęło 
106 domów. Spłonęła kancelarya naczelni- 
ka ziemskiego. 

Czernihów. — We wsi Korenieckiej, 
pow. konotopskiego, spłonęło 86 zabudowań 
gospodarskich wraz z dobytkiem i wielkimi 
ZA EK > zboża. Straty wynoszą 137 tys. 
rubli. 

Charków. — Na zgromadzeniu guber- 
nialnem szlachty postanowiono wyrazić Naj- 
RZL Y Panu uczucia wiernopoddańcze 
i wysłać adres. 

Na wyborców od szlachty dla obrania 
posłów do Rady Państwa zostali wybrani 
gubernialny marszałek szlachty Rebinder i 
sumski marszałek szlachty Traskin. 

Pawłogród. — We wsi Czaplach, pow. 
nowomoskiewskiego zachorował na cholerę 
włościanin. 

Jałta. — Przybyło nadzwyczajne posel: 
stwo tureckie z Rifaat baszą na czele. 'Na 
spotkanie poselstwa przybyli adyutant puł- 
kownik Połowniew, gubernator Nowicki, do- 
wódca załogi, generał Dumbadze, oraz przy- 
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gorniczego i zarządu przesiedleńczego. 


nia pamięci 
nadesłał 
pułkownikiem Bułchowitinowem i pomocni- 
kiem ageuta wojennego, Afanasjewem, opa- 
trzyliśmy 
Szache i na sopce Putiłowskiej. 


ków nieznany 
Trudno jest wydobyć jakiebądź informacye 
od przerażonych chińczyków. W  pobiiżu 
Szache znaleźliśmy cmentarz nieznany japoń- 
czykom, na którem leżą rozrzucone koś 'io- 
trupy i kawałki szynelów rosyjskich. Na 
sopce Putiłowskiej wzniesiony jest pomnik 
ku uczczeniu pamięci poległych japończyków. 


sopce Putiłowskiej 


stoforowa i oficerów 
zwłoki szeregowca Riabowa. 


Riaboj miał na sobie suknie chińskie. 
żono wieńce od komitetu uwiecznienia pa- 
mięci poległych żołnierzy i iane“. 


France* 
Konstantynopola. Francuzów przyjmowano 


się pochód z pochodniami. 


zebrali się 
okolicznych. W Sofii i we wszystkich mia- 


dzielony do poselstwa pułkownik Christia- 
now. Z portu poselstwo wyruszyło do Mas- 
sandry. 

Warszawa.—Posłami d> Rady Państwa 
zostali obrani: Ostrowski, Wielowieyski, Ste- 
fan Godlewski, Zygmunt hr. W elepolski, 
bar. Kronenberg i Szebekaw. 

Petersburg. — W stolicy w ciągu osta- 
tniej doby zachorowały na cholerę 34 osoby, 
zmarło 15 osób, pozostaje chorycp 358. 

Petersburg. — Do Dumy Państwowej 
wniesiono zostały preliminarze DA i 

Q- 
chody departamentu górniczego określono 
w kwocie 30,433,552 rb., wydatki zaś w 
kwocie 21,856,135 rb; dochody zarządu 
przesiedieńczego — 82,000 rb., wydatki — 
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Minister finansów wniósł do Dumy 


projekt zmiany niektórych paragrefów usta- 


wy o podatku stemplowym. 
Do Dumy Państwowej wniesiony został 


projekt prawa o zwiększeniu etatów żandarm- 
skich zarząłów gubernialnych. 


Charbin_—Członek komitetu uwiecznie- 
polegiych żołnierzy, Gołubiew, 
telegram następujący: „Razem # 


cmentarze w Snetuni, w okolicy 

Krzyżów na cmentarzach już niema. 
W Łuszitaju znaleźliśmy za pomocą chińcty- 
cmentarz; takirh jest wiele. 


Mogiły rosyjskie trudno jest odszukać. Na 
odprawione zostalo na- 
bożeństwo żałobne. 

Dn. 18 września, w obecności Bolcho- 
witinowa, kapitana Afanasjewa, duch. Chr- 
japońskich odkopano 
Zwłoki prze- 
niesiono do wagonu, ofiarowanego bczpła- 
tnie przez japoński zarząd kolei Pa. 
y to- 


Tambów.—Na naradzie rejonowej, pod 


przewodnictwem gubernatora i z udziałem 
członków stałych Komisyi do urządzeń rol- 
nych oraz naczelników ziemskich, rozważono 
kwestye usunięcia przeszkód przy prakty- 
cznem zastosowąniu prawa z dn. 9 listopa- 
da 1906 r. 


Opracowano także kwestyę 
wspólnej działalności naczelników ziemskich 


i członków komisyi do urządzeń rolnych. 


Kaługa. — Robotnicy Jermolińskiej ma- 


nufaktury Isajewa, w liczbie 1000 osób przer- 
wali 
zarzą 
rządek nie był zakłócony. 


pce z powodu niewypłacenia przez 
fabryki należnych im pieniędzy. Po- 


Jałta. — Przybył minister spr. zagr., 


Izwolskij, i ambasador rosyjski w Konstanty- 
nopoly,, CZATYKOW, „o; ues 


Gharbin. — Z Giryna telegrafują, że Za- 
bity został zarządzający agencyą handlową 


chińskiej kolei wschodniej, Lewandowski. 


Sofia. — Członkowie ekskursyi francn- 


skiej zwiedzili Kwksinogród, gdzie zostali 
przyjęci ( 
lewnę. Eksknrsanci obejrzeli park królewski 


przez królowę, królewiczów i kró 


poczem podano herbatę. Parostatek „lie de 
wyszedł wieczorem z Warny do 


wszędzie entuzyastycznie. Rocznica prokla- 


mowania niezawisłości została uezczona przez 
uroczyste nabożeństwo w Tyrnowie w obe- 
cności króla, rodziny królewskiej, ministrów 
i władz miejscowych. Odbył się przegląd 


wojsk; wieczorem miał miejsce obiad. Odbył 
W mieście pa- 
nuje ożywienie i entuzyazm. W Tyrnowie 
licznie mieszkańcy wsi i miast 


stach prowincyonalnych odbyły się uroczy- 


ste nabożeństwa i przeglądy wojsk; wieczo- 
rem miała miejsce iluminacya. 


Wszędzie 
ludność obchodzi entnzyastycznie rocznicę 
niezawisłości. 

Londyn.—Wczoraj podczas debatów nad 


ważnemi kwestyami budżetowemi, Asqnit 


opuścił izbę gmin i wyjechał do Balmoralu, 


dokąd niespodzianie wezwany został telefn- 
nicznie przez króla. Naradzie tej króla 
ż premierem przypisują doniosłe znaczenie, 
tembardziej, że odbędzie się ona bezpośre- 
dnio po audyencyi u króla hr. Cowdor, bę: 
dącego najbardziej wpływowym członkiem* 
opozycyi izby panów. W sferach liberal- 
nych uważają, że król dążyć będzie do za- 
pobieżenia ciężkiej walce konstytucyjnej. 

Madryt. — Dn. 22 września odbyło się 
zebranie wybitnych działaczy społecznych, 
ua którem uznano za celowe wysłanie do 
Maroka 100-tysięcznej armii i utworzenie 
posiłków w liczbie 50,000 żołnierzy na wy- 
padek, jeśli wojska szeryfa faktycznie przyj- 
mą udział w walce. 

Friedrichshafen. — „Zeppelin 3 ci“, na 
którym dokonał wzlotu książę Henryk i ar- 
cyksiążę heski z żoną, szczęśliwie opu- 
ścił się o godz. 2 po poł. dn. 23 września. 
Balonem kierowali hr. Zeppelin i inżynier 
Dürr. 

Komisya wykonawcza niemieckiej ze- 
ppelinowskiej ekspedycyi arktycznej posta- 
nowiła przedewszystkiem zaznajomić się 
wszechstronnie z polem przyszłej działalno- 
ści zapomocą ekspedycyi próbnej. Ekspe- 
dycya latem 1910 r. wyruszy do Szpieber- 
genu. 

Obecnie zdecydowano zająć się kwe- 
styą konstrukcyi odpowiedniego balonu, aby 
już w początku 1911 roku można było 
dokonać wzlotów z_jednego z portów nie- 
mieckich. 

Sofia. — Z powodu rocznicy ogłos:c- 
nia niepodległości Bułgaryi, król ułaskawił 
79 skazanych za różne przestępstwa. 

Bułgarska agencya telegraficzna za- 
przecza pogłoskom o niezadowoleniu, panu- 
jącem jakoby w armii. 


46) 
Piotr Loti. 


Rozczarowane. 


(Z życia haremów tureckich), 


Zdało mu się, że od wczorajszego wie- 
czora powietrze nabrało przejrzystości i 
świeżości jesieni, że było ono nawet bardziej 
jasnem, niż w jesieni poprzedniej; o wiele 
wyraźniej niżżwczoraj słyszał on głos bara- 
banów tureckich o dźwięku głębokim, który 
dobiegał doń z azyatyckiego brzegu, gdzie 
stali żołnierze w cieniu platanów Bejkazu. 

Nie było najmniejszej wątpliwości, że 
lato kończyło się już stanowczo i Andrzej 
z przerażeniem myślał, iż kołor fioletu po- 
czął przebijać wśróa martwych liści w Do- 
linie Wi+lkiego Doga. 

Wszystko błyszczało tego poranka. 

Niezmącony spokój panovał nad Bv- 
sforem. 

Wiatru zupełnie nie było ił w miarę 
tego jak wznosiło się słońce, powietrze sta- 
wało się coraz cieplej:zem. 

W tej chwili parostatek holował długi 
szereg statków żaglowych. 

Były to stare tureckie okręty, dziwnie 
według dawnej mody pomalowane, statki, 
które można było oglądać tylko tu, w tym 
kraju. 

Zwinąwszy żagle, spokojnie sunęły one 
w kierunku Czarnego Morza, wejście do 
którego leżało między dwoma stromenii gó- 
rami, do morza, które zdawało się tak ci- 
chem i spokojnem tym, którzy go nie znali. 

Wprost przed sobą, tuż ped oknami, 
Andrzej ujrzał długi szereg kajaków, a w 
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Zaopatrzona w naj- 
nowszeozcionki ior- 
namenty oraz spe- 
cyalne maszyny: zz 
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Michał fukowiński w Kijowie 


ul. Kreszczałtik 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z materysłów ogniotrwałych mineraloych (Poryt, Iufuzo 
Lampy żarowo-naftowe „Lira“. 
Cegłę ogniotrwałą <Marywii> 


ryt, Kicsolegar). 
Posadzkę terakotową <«Marywil». 
wysok. topliwosci. S 


Posadzkę dębową masywną 4Tajkury>.„*Dachówkę marsylską ory- 


ginałną. d 
Biachę dachową czarną i ocynkowaną, 
Blachę falistą i kunstruścyc tejze. 
Materyałły budowlane. Potrzeby fabryczne. 


niszczy radykalnie | 


Szczury 
i Myszy 


Nicszkodliwy dla ludzi i zwierząt dumowych. 


Opisy gratis i franco wysyła. 


R. Ostrowski, Warszawa Sienna 14, tel. 63,68. 


Wszyszy sie przekonaii, że jedynie 


Lampa 


jak to ubiręły st- 
zon Wykazał, jako 


Kreszczatyk 10, telefon 119. 
Tamna pa 134 godzina h 


Drukarnia Polska 


Ceny umiarkowane. 


Dem Przemysłowo-Handlowy 


7 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


D Z 1 


ich liczbie i swój, który nań oczekiwał, aby 
go zawieść wieczorem na Słodkie Wody. 

Słodkie Wodj! 

Jeszcze pięć lub sześć razy będzie 
mógł być tam we wschodniem oteczeniu, 
wśród tych brzegów zielonych rzeki, gdzie 
leżało jego małe królestwo efemeryczne i 
gdzie zawoalowane kobiety mogły już zdale- 
ka ro”poznawać liberyę jego wioślarzy. 

I jeszeze w ciągu wielu dni będzie 
miał możność siadywać wśród ciszy 0 za- 
chodzie słońca, palić nargile i przypatry- 
wać się spacerującym kobietom, mającym 
wygląd szczęśliwych cieni z pól Elizejskich. 

Miał jeszcze przed sobą trzydzieści, al- 
bo trzydzieści pięć dni załedwie. 

Wzgórza Azyi ponad Bejkasem były 
okolone tego dnia pasmami różanej mgły, 
niby różowemi wstęgami, które je dokoła 


nad wodą. olbrzymie platany zielone, na ga- 
lęziach których w ciągu wieków rybacy 
rozwieszali swoje sieci, i błękit nieba spo- 
kojnie i cicho patrzyły w przeczyste zwier- 
ciadło Bes foru. 

Wszystko t) oddychało takim spoko- 
jem, życiem i młodością, że Andrzej pod-| 
dawszy się czarowi, zapomniał o l»tach i 
urzestał myśleć v smutku 
cej się przyszłości. 

Po południn udał się, 
Słodkie Wody, błyszczące 
promieniach słońca. 

Tam spotkał swoje trzy przyjaciółki i 
znowu był ścigany wzrokiem zawoalowa- 
nych kobiet. 

Przyjechał tam w cudnie piękny wie- 


otaczały. 
M»łe domki wiosek tureckich, leżących 
i grozie si 
jak zwykle na 
w  przeczystych 


czór. 
Dokoła stały małe, ciche okulane ta- 


jemnicą domki. 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TAKO CARLAN DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


„|| narzan 
ESSENTUKI Ni 


11341—20 


Stad rządowy 


Przyjm. z sroti 
KI entów z prowincyi upras’amy : 


cia 3/4 obstalunku. 
Cenniki na żądanie. 


Pracownia okryć damskich 


W WĘGIERSKIE 


w cabraió | Kreszczatik 22 w podw. Grand H 


Ca N" Dhak 


13471—5 


i innych leczniczych wód Kau- 
kazkich miheralnych źródeł. 


Kreszczatyk 45, 
telef. 2428. 


Dostawa do domu gratis. 
powrotem poste butelki. 


we nadsyłanie zadst<ów w kwo- 


Po długoletn. prakt. w Warszawie u B 


Dokoła leżały zielone ogrody, marmu- 
rem kryte wybocza, skąd Każdego piątku 
niewidzialne piękności przyglądają się wra- 
cającym kajakom. 

Kajak Andrzeja szybko płynął, party 
wiosłami wioślarzy. 

Andrzej wciągał w siebie odurzające, 
łagodne, aromatyczne powietrze i czuł że 
jest wypoczęty i odmłodzony. 

W tej chwili w jego duszy przebudzi- 
ło się pragnienie życia, pragnienie roskoszy 
szalonych. 

Jego dusza posępna i zmęczona, zmie- 
niła się nagle i otwarła dla miłości i życia 
pod wpływem słodkiego szału, który ją ota 
czał, deięki wspaniałym obrazom, które 
przesuwały się przed jego wzrokiem artysty. 

W jego kajaku płynął wraz z nim 
Jean Renaud, który z rozpaczą wyznał mu 
miłość nie odwzajemnioną do jednej z pań 
z poselstwa i jednocześnie do Dżenany. 

Nie widział jej nigdy, a jedoak jej o 
braz nie dawał mu 5 pokójni 

Renaud mówił, a Andrzej nie wzru- 
szywszy nawet ramionami, słuchał wyznań 
młodzieńca, które tak bardzo narmonizowa 
ły z nastrojem tego wieczoru. 

l on myślał o tem samem, i jego dn- 
sza była wypełniona tem tylko, a reszta 
dlań nie istniała. 

Miłość przesycała powietrze. 

Zaufanie za zaufanie!... 

Chciał krzyknąć z tryum(em: 

— Otóż ja jestem szczęśliwszy, 
kochają więcej aniżeli ciebie! 

Płynęli teraz milcząc, pogrążeni w my- 
ślach o miłości. 

Piękność letniego wieczoru 
dziej zwiększała czar ich marzeń. 

Przejeżdżali u stóp zamkniętych dla 
nich tajemniczych starych domostw... 


ninie 


coraz bar- 


A ię „4 W 
Z Hi 7 | i 5 WINS 


35 


Londynu 


ge 
a 


Dziecinne 


ubranka, suk enki, paltoci- 
ciki, kurteczki. czapeczki, | 


Paryża 
Belina 


Wiednia 


20 


kapturki. 


Petersburska fabryka bicli- 
lizay i krawatów R. M. 
Herszmana; Prorczna 2, 
telefon 28. 
Przyjmowanie obstalunków 
i znaczenie bielizny. 
Ceny nader sumienne i state, 


, łask g, 


Go 
otelu 


136991 


2A kamieniarsich 
N Bragi JAKUBOWSKICH, Kijów 


yaplıc^, ponmiki, grobowce, tablice pamiątkowe. „wł 
aOmieniołomów. Marmury karar. i uralskie. Figury z bronzu, cyny i piaskow. 
gKrodzenia i hrzyże artystycz. kute. Ceny od najprzystyp. i na raty. 19519—19 
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Kaled QW” 254 KAL 


Siedzące tam kobiety, oświetlone czer- 
wonymi blaskami zachodzącego słońca, przy- 
glądały się ich kajakowi i cieszyła ich myśl, 
że w oczach tych spektatorek zawoałowa- 
nych pyszne barwy ich kajaku odbijały 
wspaniale wśród tej opvteozy zachodzącego 
słeńca. 


AW 


Wrzesień się skończył! 

Cudne mgły różowe, rospostarte na 
wzgórzach Azyi, umierały z dnia na dzień 
i przybierały coraz wyraźniej kolor żółtawy. 

A w dolinie Bejkasu wśród kwiecia 
łąk coraz bardziej przebijał kolor fioletu 
PCE platanów przybrały kolor krwawego 
złota. 

Wieczorem, aby popalić nargile przed 
jedną z małych i ciemnych kawiarni, wy- 
bierano miejsce słoneczne, a gdy słońce za- 
chodziło i wierzchołki płatanów zabarwiały 
się jaskrawym czerwonyra kolorem, w po- 
wietrzu zaś dawał się chłód wyczuwać, 
wszyscy odchodzili, a pod nogzmi ich rozle- 
gał się szelest liści opadłych. 

Już się zaczęły deszcze jesienne i prze- 
platały ciepłe, dziwnie przejrzyste dnie, gdy 
ponad kwieciem jeszcze brzęczą pszczoły, 
a wieczorami od ziemi i lasów podnoszą się 
chłodne mgły. 

Już dwukrotnie Andrzej spędzał jesień 
w tej dolinie i to go do niej przywiązalo. 

Wiedział, że opuszczenie tego małego 
idyllicznego zakątka Azy!', dokąd się udawal 
prawie codzienuie sprawi mu ból. 

I wiedział, że ten ból utonie i znikł nie 
wkrótce w mrocznych mgłuch najbliższej 
przyszłości. 

W ciągu całego tego roku Andrzej 
i jego trzy przyjawółki nie mieli ani razu 
możności u.ządzenia wspólnej wycieczki. 


Pierwsza w kraju połudn.-zachod polska fabryka 


Wyrobów. kamieniarsich i en 


Ubrania dziecinne 


Paltoty, kostyumy damskie, bluzki i spódnice roboly s'y- 
dełkowej pończechy orenburskie i panzeńskie, chustki 
puchowe, bielizna Jegerowska, koszule, kalcsory, ka- 


mizelki i iu. w w chom wyb:rze 
najdogodniej nalyć iuczna lylko w WAGAZY 


> CZESKIM G. W. ANDRLE: 


ME FRANCOIS róne 


| 1 0 numerów 


stylowo urządzonych w cenie od 1 rb. 
25 k na dobę, włącznie z bielizną, o- 
grzewaniem (ceniralne wodne) i olok- 
trycznością. 

Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabineiami, cnkiernia i ka- 


połozony w środku nna 
odnowieniu, z zastosov 


Stał otwarty w dn. 11 


zagraniczne, 


wiarnia z 10 kilardami. Komisyoner i powozy na st. koloi na wszystkich 
pociagach. 


Właściciel Franciszek 


obok cmentarza. 


Labrador i granit własnych 


pery. po przebudowaniu i gruntownem 


szycl wyniagań wygody i komfortu, zo- 


Czytelnia zaopatrzona w 
pisma miejscowe; 


K, lljasz, 


Nr 216 


Aie bądź co bądź było stanowczo zde- 
cydowanem, że muszą odbyć dwa takie 
ostatnie specery w d. 3 i 5 października. 

Na dzisiejszą pierwszą wycieczkę wy- 
brano mały lasek dziewiczy odkryty przez 
nich w 1904 r. 

I znaleźli się znowu razem w tym za- 
kątku, jak gdyby naumyślnie ukrytym w 
otaczających go górach. 

[I znowu zajęli swoje stare miejsca na 
omszonych kamieniach ponad senną wodą, 
gdzie rosły olbrzymie trzciny i ogromne pa- 
procie, spotykane tylko w krajach tropikal- 
nych. 

Andrzej zauważył, że wszystkie trzy 
były tego dnia jakieś podburzone i trwożne. 

Dżenana była dziwnie chłodna... 

Meleka nienaturalnie wesoła. 

— Chcą nas wydać zamąż — powie- 
działy w końcu — aby rozerwać i zniszczyć 
nasze buntownicze źrio. Posiadamy jakoby 
zbyt wiele niezależności, więc pragną dać 
nam panów, którzyby potrafili nas okieł- 
znać. 

— Cv do mnie—rzekła Meleka— spra- 
wa została zdecydowana na radzie familij- 
nej w sobotę. Wyznaczono nawet kata, 
Omar-beya, kapitana kawaleryi, pięknisia 
o twardym wzroku, którego raczono poka- 
zać mi przez okno istać się to ma wkrótce. 

To mówiąc, tupnęła nogą i nerwowo 
kręciła liście w ręku. 

Andrzej nie wiedział, co jej odpowie- 
dzieć, więc milcząc, spoglądał na dwie jej 
towarzyszki. 


(D. c. n.) 


REDAKTORZY ı WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


uniwers. poszuk. lekeyi. 


Student W.-Włodzimierska Ni 74 


nm 10, J. Iobrowolski. 13603—4 
į poszuk. nancz. z palentew 
Lekcył szkoły laudlowej kijowsk., 
znojąca fi ancuski i niemec. M-Wiodzi- 
mierska z8 m. 6. 1ś603 D 
EAP RR TJ ONY NY DAĆ | O | 
Młoda pavenka bardzo potrzebują- 


lowych 
ajkowa góra 4 


10 ca szuka miejsca Louny, ma 
tolre świad, zgodzi się na wyjazd. — 
Nikolsko-Botan. 11 m. 2. 14f00—3 


p prastyczia w swoim fachu- 
DONA pulka, poszukujo posady. Bul- 
warno-Kudriawska 15 m. 5, lstowuie, 
13612—3 

0 rodnik kawaler, pos adający 
g chłubbe swiadectwa 
oraz rekomendacyc poszukuje posady 
zaraz mb od dn. l-go paździermka. 
Adses: maj. Mytnik puczia Glunielnik, 


JI 


B 


RIE 


| rnb, padol. p. Warszawskiemu. 13629 

' 5 pa es. szkoy MNZ. Wyz, 

> Wielka Wasilkowska Nr 10. S OES % Uczenica k. Mig mą posz. kd 

VAVA EAIA INOA | lek. muz. i jęz. polsk. i franc. Bulw.- 
ENA PENS ASUNSA CCANA | kudr. 7 m. 4 13663—-p 


2% d» wynaj. w polskiej ros 
dzinie dia pauienki lub 


Jo 0j młoń į» soby. Można z u- 


wym. Nik.-Botaniczna 15 m. 2, 13090 
S A E S EE ERE 00 am 


Osoba ntel. Pee S? 


da towarzystwa, 
zarz, domem lub wychow. dzieci, ma 
chlub. świadeci. zgodzi się na wyjazd. 
Poczta Winnica łopuszańskiej. 13685 


— zna - dni 
-| Poszukuje ui oica lokana lub slu- 


TTO ząccgo przyjezdny ps adaj. świadectwa 
r rekomendacyc. W, Włodzimierska 34, 
zapytać stróża. 130865-3 
Nauczycielka, znająca ję”. | olsk. 
literar 1 ist. poszukuje lekeyi. Skon, 
gionszyum w Krakowie. Binikowski 
bulwar 30 m. 1. 13687—%2 


rOSZUKUJĘ nuejs a do samodzice!no- 


saniem najnow- 


istopada 1908 r. 


krajowe i 


11671 48 go zarządu domem, Ul. 
M -Bia owieszczeńska Ne 89 m. 17. 
13694 2 
Gołombek. | Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., 


Westinhauz 


Najtrwalsza, 


Paląca się od 1,000 — 2,000 «+ 


Niewątpliwie oszczędzająca 70°% energii 
szczyci się pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 100 


świec, po cenie I rb. 30 kop. 
alenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. 


lytomierz 


| aa wieze |] Pracownia 
=| „Dziennika Kijowsk.” 


Herse x w Kijowie u E. Herse otwo- 
rzyłem wiasuą pracownię, gdzie speł- 
niam wszystkie obstalunki według naj 
now. fasonów: palla, żak:ety, peleryliv, 
ang. kostynmy i amazunki, po cenach 
umiarkowanych, 13322-12 


Słynne kaukaskie 


Konserwy Owodówa 


poleca sklad p. f. 


„Cowopers”. 


Piac Dumski, 3 w podwórzu 
(pod redak. „Posiednija Nowosti“ 


Telefon 1536. 
13376 


Buchalter-korespondent (erczyc, 
p berczyk) 
z iś-letuią rutyną w branza h fabrycz- 
nych: żelaznej, maszynowej, przemyśle 
drzewnym (tektura. słomka dr.ewna 
ete.) wykwalifikowany nietylko do pro- 
wadzenia, ale i racyonsinego założenia 
i postawienia ra lunkowości, poszuku- 
je odpowiedniej posady. Oferty przyj- 
muje »D.iennik Kijowski« dla »A. P.«. 
13521—5 


13574—5 


oawa-atworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13289—9 

Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 

nitury mebli, materyc jedwabne, 

draperge, liranki i wszelkiego ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 


bez konkurencji. 
Kreszczatyk 37 wprost Punduk. 


Mód 
E. NOSOWICZA 


a za EA = " do LP ix 
; calu 13453 —"! 
Eugeni POWIE Kreszczatyk Nr 7 m. 3. 
e 
gencralna przedstawiciclka fabryki bilardów księgarnia 


M. FREIBERG w Petersburgu 


(egz. od r. 1849). | 25-11672-24 
Sprzedaż. wynajęcie, rrperacye, wstawianie 
gum, bile, kije, luzy, skórkowanie. kredki 
i l p. Specyalny majster do obstalunków ua 
prowincyę, za robote bierze 15 rl, tprzejazd 
dodzielnie). Kijów, Kreszczatik 28 m. 48. 


p. Zienkiewicza 


ulica Kijowska 


Damskie kapelusze 


I pracownia sukien i okryć 


mas. „NOWY ŚWIAT“ 


plac Dumski 3 w podw. gdzie telegr. 
| Przyjmują się okstalunki. 


13630— 4 


2 pokoje 


i ośw., Passaż m 25. 


| 


į Grekowicz. 


damski h i dziecin- 
nyon ubiorów oraz 
sys. Wortha. 


Pracownia 
lekcye kroju sy. wu ce 


ny um arkowane. F. Rogowska, 
Kreszczalik 5 m. 58 (2-gie podwórze). 
13724 —1 


æ drzew i krzewów 0- 


A 
60 wocowych dia Litwy 
|) i Zmudzi poleca 
ZAKŁAD POMDLOGICZNY 


æ- [1 | 
A. URE | 
odznaczony 1-szą nagrodą na wy- 
stawie w Częsło howie w r. b. 
Warszawa, ulica Łeopoldyny Nr 32. 
Kalalogi na żądańie. 
1 


©, z uniwersyteckiem wy- 
Rolnik kształcenicia i 16-leimą 
praktyka posziikuje zarzą- 
du większym majątkiem. Refer: neye b. 
poważne. Lublin, Przemysłowa dem Wi- 
śniewskiego, O.esław Bogusławski. 
13727—1 
: rzyg. do gimn 
Nauczycielka [75 Soori 
prakt.. dubra muz., poszuk. miejsca na 
wyjazd do młod. dz eci. Ul. Buliońska 
Nr 26 m. 5, M. M. 13723— 1 


Polka średnich lal inteligentna, ©- 


nergiczoa poszukuje posady 
gospodyni w kawiarni, mleczarni lub 
restauracyi albo kasyerki z kancyą, dlu- 
goletnia praktyka, może na wyjazd. Ma- 
ła Podwalua 15 m. 10. 13722—1 


Etudian remi. paf un prole- 


sseur cher he levons pour 
la campagne.: 


S'adresser Nestorowska 
Nn 19m. 15, J. WIK. 13707 że 
krojczyni poszukuje posady 
Zdolna na wyjazd; uczy kroju — 
Trecbswiatitielska Nr 14 m. 1. "3721 
bez mebli lub umehi. 
z wszelk. wyg.. elektr, 
13710-1- 
P z gli. wykəzl. (o kl.) 
Naucz ka poszukuje lekcyi. Mar. 
Błagowieszcz. 145 m. 3. * 13719—1 
SALON ck 
KAPELUSZY DAMSKICH 
M-me Marie 
Funduklejowska 10 m 1 w podw. 
Otrzymano wielki wybór 
Kapeluszy na sezon jesienny. 


p. — EO ea | 


13%452—4 


Student st-r-z. kursu prawa Z wicło- 


l jetn. prakt. udziela korep. w 


zakresie £imnazyal. Sirzelecjęa 96 m. 8. 


U 43660—3 


Oryginalne pndełka opatrzone są nie- 
bieską banderolią z mapisem 
rosyjskim. Cena pudełka 65 kop. 
„-1014— 30 
PZ E E 
aF Na sczn Tag 


PONCZOCHY 


J. 


W podWÓKZI 


damskis;, koiarone, czar- 
ne fantasie, dziecinne 


Pracownia Okryć Damskich 


WOJCIECHOWSKIEGO 


tam gdzie apteka Mar- 
cinczyka, Kreszcza- 
tik Nr 36, wprost 


SKARPETKI 


męskle i dziecinne (czarne, kolorowe i s'are. 13409 — 7 
Skarpetki własn. wyrohu są to jedyne co do trwałości. 


przeprow. na ul. Sofijowską Nr 23, wejście od frontu 


przyjmuje zamówienia na 
kostyumy, palta, futra, futerka 


ii. p. po conach nacer uniarkowanych. 


Obstalunki spełnia się starannie i na tormin, 


Na sezony jesienny i zimowy przygolowany wybór r ena o 
13284— 1 


najlepszych fabryk. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


czanie ubrań 


Firma nagrodzona 


G. Zajcew a 


Za parowe CZYSZCZE- 
nie i farbowanie 


Kijów, Prorszna 2 ` 


w d. Towarzystwa Biała-Cerkiew, 


Rosya. 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiodniu. 
Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Pensyonat „Jaskółka 
Tekli Nałęcz-Swaryczowskiej 


Warszawa, ul. Nowo-Jasna Ne 6, 
naprzeciwko Fiivarmonii. i 
Pokoje wytworne, doskonała kuchnia, 
obiaty dla przychodzących. Winda, 
Telefon 82-66. 13522 6 
Adres telegr.: Warszawa »Jaskółka«. 


| 
specyalne pa- 
rowe OCczysz- 


35  1D ejsca nauczycielki do 
OSZUKUJĘ pożauującyeh * dziaci 
początkujących dzieci 

lub do zarządu domem. Swiato law- 
ska 9 m. 2 (od 11 do 1). 13713 -2 


świadectwa i re- 
Kasyerka, gury: 


13696 2 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 
w Kijowio na Przystani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzewo najlep. 12176 63 


Drukarn' a Polska w Kijowie, ulica Wa :yiczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


Szkoła tańców 


blugowieszczeńska 61. 


baletmisirza G. Bu- 
czyńskiego 


M. 
135uB8 —5 


NAUCZYCIELKA MUZYKI 


E. Mszańska-Aincuta z dypio- 
mem konserwatorynm warszawskiego 
daje lekcyi giy na fortepianie u s'ebie 
Swieteńska 7 m. L rw mieś ie od 11 


do_l-ey godziny. 


Biuro Nauczycielskie 


skiego w Warszawie. 


ny freblówhi i t. P 


Potrzebna 


bona 
do je 


dzieć ot 11 do 8. 


Student 


Uniwersytecka Nr 5 m 


13548—9 
Profesora 
Wasilew- 


Marszałkowska 
123. Rekomcuduje, nadczycieli, nauczy- 
cielki, memki, francuski, angielki, Di- 


d 


13563—5 


vlka ireblow ha 
n_j dziewczyn- 
ki, z szyciem. gKadecka Szosa +9. Wi 


W, 


13689-2 


matematyk-medalista po- 
szukuje horepetycyi. k 3 
Proszę zwracać się listownie, 


Krąg a- 


M Uoinko. 


13691—2 


przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I. JI i II] kl. Odvsa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humai. Nowosieli- 


Ę Luterańskiej- AR W 9 m. 15 srala, 
"Zy” s ime i ‘sk rzychodz. 0 2.9 w. 
Kaz: PLOTNA ir BIELIZNĘ asi, SATYNĘ. $ apy nT i III + Odesa, Nowo- 
ruskie ielice— zl rodz. 12 m. 
BATYSTY, CHUSTK ws RĘKAWICZK i moshe TAr Prorok godz m 20 z A oka 


Pośpieszny 1, II i HI ki. Odosa, 
Wołoczyska, Wiedoń—odcliodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana, 

Mieszany 11 i III kl. Odesa, Brześć 
odub. o g. 7 in. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. NV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 wa przych. a g. LI m. 10 po pół: 

Kuryer 1 i II ki. Warszawa, Brzesć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy E, II i [II kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od= 
chodzi o g- 11 m. 20 w, -przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i IL kl. Mikałajów, 
Blizawetgrad, Znamienka, Fastów—vd- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy l, Ii HI kl. Berdyczów, 
Humań, Radziwilłów, Wiedeń—otcho- 
dzi o g. 7 m.40 wieczorem, przychouzi 

1 g 10 w. 46 zrana. 
Mieszany IL i MI kl. Olszanica, 
Fastów—idch. o g.5 
m. 00 po poł., przychodzi o godziuie 9 
m. 30 zrana* 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wal—odchvdzi o godz. 10 m.1+ wiocz, 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—ot- 
chodzi e godz. 4 m. 20 po pot., przych. 
o g 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów IIL klasa od- 
chodzi ò godz. 3 winu: 32 po południu 
oprócz dni świątecznych, 

Osobowy 1, Ll i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11. m. 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zralą. 

Pocztowy |, L i III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. o g. 7 m. 50 wieczorem. 

Letni || i lili kl. Favtów odchodzi 
0 g. 4 m. 35 po poł. przych. o godz. ti 
min. O; zrana. 

Letni l) i III El. Teterów odchodzi 
o gudzinie 10 m. 30 zrana, przych. o g. 
8 m 19 wieczorem, 

Osobowy |, H i MI kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
I2 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Posobowy l, IL i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaierynosław, Zna- 
inienka, Fastów — odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. b g. 9 m. 55 w. 


